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Prenumeratę prmyjmują:
W Krakowie: Bióro Administraoyi „Ozasu“ w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 

na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryaokie.

JOL08ZENIA (insoraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego *a 
jednorazowe umieszczenie & centów, za następne po 5 eentów, oraz za opłatą naleśytości 

stęplowśj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują; w *  L V O W I I  w AJeUCyi „C zasu0 
p. i  jf m u  c  g  H e r e m k  P l a c  H a l i c k i  Nr. 1. — w  W i e d n i u  p. JL, 
O p p t t i i k  Wollzeile 22. — Na Franeyę i Anglię w  P f c r y iw  p. L .  P i t t ó j k i ,  
Boulevard du Prince Eugóne, 96. — tylko ogłoszenia zas: w  W i e d n i u ,  es H a m ­
b u rg -©  1 w F r a n k f i i r c l e  nad Menem pp. M u a s m s w tw in  i  V o g le tr  — 
w  B e r l i n i e  p. A.. K e t e m e y e r  — w  F r a n k f u r c i e  nad Menem p. G . L .  
D a u h m  A  Cosssjs. — w  L i p s k u  p .  M s w r y l i  SCnplm r  — w  W r o c ł a ­

w i a  : p .  Jm m ka  mt ku trm ig h n m g m m .

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
na „CZAS"

od Igo Stycznia 1866

W Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.

złr. 2 0 .~ z łr .  IO . — złr. 5 . — złr. 2 .

We Lwowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.
złr. 2 1 .—złr. 1 0 . ,5 0  c.—złr. 5 . 2 5  c.—złr. 2 .
Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie.

złr. 2 4 .  — złr. 1 2 .  — złr. 6 . — złr. 2 * 2 5  c.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ę :
W  Krakowie: Administracja , , C z a s i l “  

w Rynku g łów nym , w domu p. Kirchma- 
jera pod L. 39.

We Lwowie: w Ajencyi „ C z a S H * *  p 
Ignacy H e r c o k , ,  Plac Halicki pod L. lń

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  W ollzeile 
Nro 22.

W Paryżu: (na cał§  Francyg, Anglię i 
B elg ię) p. L. P ł o ń s k i ,  Boulevard du 
Prince Eugkne, 9 5 ; —  tudzież wszystkie u 
rzędy pocztowe w kraju i za granicą.

Prenumerata liczy się tylko od Igo  każ­
dego miesiąca.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pie 
niędzy prenumeracyjnych i wyraźne wypi­
sanie nazwiska i miejsca odbioru, i ile mo 
iności o nadesłanie dawnego adresu druao 
wanego, a przynajmniej o zacytowanie nu 
meru tegoż adresu.

Cena „ C z a s u * *  »a granicą, ogłoszona  
jest w tytule każdego numeru.

Stenograficzne sprawozdania
Sejmu lwowskiego będą przesyłane Panom  
Prenumeratorom w Państwie austryackiem za 
opłatą 2 centów za arkusz, to jest 1 złr. za 

50 arkuszy druku.
Dla zagranicznych Panów Prenumerato­

rów wynosi ta należytość z powodu opłaty 
pocztowej :
do P r u s ...........................................1 tal. 10 sgr.
do Rzeszy niemieckiej , . 2 „ 
do Francyi, A nglii, W łoch

i S z w a jc a r y i .............................. 10 franków
do B e l g i i .............................................7% „

Prenumerata na same stenograficzne Spra­
wozdania bez przenumeraty „CZASU" nie 
przyjmuje się.

braków 19 grudnia.
O ile* ze sprawozdań i listów sądzić mo- 

żerny,* posiedzenie dwunaste Sejmu naszego 
w dniu 16 b. m., do bardzo zajmujących 
obrad w obecnej kadencyi należy.

Nie posiadając jeszcze dotąd sprawozda 
nia stenograficznego, nie możemy się zapu­
szczać w uwagi, jakieby nam przedmioty 
traktowane nasunąć m egły. Zresztą, o mo 
wie hr. Adama Potockiego pisze jeden z 
korespondentów naszych; co zaś do posta­
nowienia sejmowego i przejścia do porząd­
ku dziennego nad wnioskami o podw yższe­
nie dyet poselskich, nie potrzebujemy nawet 
mówić, że odpowiada ono naszym życze­

niom  nie ty lko co  do stó sow ności w  po­
łożen iu  chw ilow em  k ra ju ,  a le  i co  do 
zasady .

P o d a jem y  pon iżej w niosk i kom isyi g ło ­
dow ej i w y rażam y  tu u zn an ie  energ ii ja k ą  
taż ro zw in ę ła , ab y  p racę  sw o ją  w ta k  k ró t 
kim u k o ń czy ć  czasie . Z szczegó lną  ato li 
u w ag ą  śledzim y k ieru n k u , jak im  postępuje 
sp ra w a  gm inna, k tó rą  uw ażaliśm y  zaw sze 
/.a najw iększe i najw ażn iejsze  za d an ie  se jm o ­
we. P o  tem , cc śm y w sobo tn im  num erze 
pisali, uderzyć  nas m u sia ło  zd an ie  „ z k ó ł­
k a  p o se lsk ie g o ,u k tó re  Gazeta Narodowa 
w sobotn im  rów nież num erze  p ism a sw e 
go zam ieśc iła . Oto w ażn ie jsze  z n iego  u-
s tę p y :

Tak jeat, guiiua jest pierwszą jednostką w po 
litycznym ustroju spółecznym, jest alfą bytu na 
szego tak pod względem materyaloym jak  moral 
nym ; ale gdzie nie ma gminy, tam śmiesznością 
jest tyle o ustawie gminnej słów tracić, bo się 
mówi o tem co nie i&toieje, czego utworzyć nie 
chcemy, utworzyć się boimy, a może utworzyć 
uie umiemy. Sam wyraz „gm ina" wyraża coś 
moralnie, coś nawet fizyczne silnego; a nam bie­
da, że n ie  ma siły w organizmie naszym spółe 
cznym, że się tak rozlatujemy, że nas lada wie 
trzyk łamie. Wszyscy się zgadzamy, że naBza ca­
ła bieda spółeczoa i materyalua pochodzi z bez­
względnej centralizacyi państwowej, że nam trze­
ba bezwzględnej autonomii, decentralizacyi na 
zewnątrz; ale w tych pojęciach decentralizacyi ta 
keśmy się rozmiłowali, żeśmy zapomnieli, iż nam, 
decentralizowanym w państwie, bezwzględna cen- 
tralizacya w kraju od dołu jest potrzebną, jako 
jedynie zbawienna. Tą bezwzględną ceutralizacy* 
od dołu musi być u nas zbiorowa gmina, silna te 
rytoryalnie, silna moralnie. Osada, bistorycznie-na- 
rodowo powstała obok dworu, nie jest bynajmniej 
gminą; gmiaa jest pojęciem czegoś na większej 
przestrzeni zbiorowego t. j. zbiór gromad i dwo 
rów na pewnej przestrzeni jest gminą, a odpowie­
dnio intaresom kraju i potrzebom samycbże gmin, 
pewna ilość takich gmin stanowi powiat. W po 
wiecie zaś nio ma gminy, tylko reprezentacya gmin. 
w gminie nie mięgza się w czambuł tego, co dzi­
siaj w niej historycznie jako całość is tn ie je  i j e ­
szcze obok siebie istnieć powinno; w gminie tyl­
ko te jednostki historyczne odpowiednio rzeczy­
wistym potrzebom kraju w całość polityczną się 
łączą. Dwory i gromady powinny obok siebie 
istnieć, swych praw wyłącznie przez organa poli- 
cyjno-egzekucyjne strzedz, a przecież w urzędzie 
;minuym pod nadzorem reprezentacyi powiatowej 
i kontroli władzy, powinny schodzić się jako  pier­
wsza jednostka w organizacyi autonomicznej kraju.

Z takich gmin, autonomicznie, samorządnie u- 
tworzonycb, można wyciągnąć odpowiednią siłę 
reprezentacyjną do gmin powiatowych, stojących 
obok władzy powiatowej rządowej na straży praw 
gmin, przez które rządowa władza powiatowa je 
dynie działać powinna kontrolująco w zakresie 
samoistnym gminy, w zakresie zaś przekasnym 
wskazujące.

dzy dworem i gromadą istniejących — pod wa 
rankam i:

a) Aby gmina wiejska składała się co najmnie 
z 4000 dusz — inaczej w kraju tak zubożonym 
jąk nasz koszta samorządu będą niemożebne.

b) Do Wydziału gminnego wejdą obowiązkowo 
posiadacze większej własności, plebanie, nauczy 
ciele itd., przez co w spólnem roztrząsaniu intere 
Sów włościanie uzyskać muszą przekonanie, że 
nieporozumienia do d iiś trwające były tylko ułudą 
wzajemnie szkodliwą,

c) Aby naczelnik ' gminy przez Wydział obie 
raluy posiadał w obrębie gminy nieruchomy ma

nątek i odpowiednie ważności urzędu swego wia­
domości —f inaczej nieuchronny wybór zastępcy 
otworzyłby wrota wpływom gminie obcym:, a 
może i szkodliwym. He mi się zdaje, jest to całe 
jądro kwestyi.

O bok  tych zdań , bardzo  s tan o w czo  i p ra  
k tyczn ie za  gm iną zb io ro w ą p rzem aw ia ją ­
c y c h , w iem y , że bardzo  p o w ażn e  g łosy  
o św iad cza ją  się p rzeciw  niej; z w ła sz c z a  na  
tej podstaw ie , że n ie w id zą  p o trzeb y  u tw o ­
rz en ia  trzec ie j g m iiy  pom iędzy  dw iem a, 
k tó re  ju ż  w p ro jekc ie  rząd o w y m  są  w sk a ­
zane, to je s t: m iejscow a i p o w ia to w a . Im 
p ro stsza  o rg a n iz acy a  g m in n a , m ó w ią  om, 
tem  lep sza . Z apew ne, że na jlepsza , gdyby 
gm ina m iejscow a w p ro jek c ie  b y ła  gm iną; 
a le , p o w ta rzam y , gm iną o n a  n ie  jest, rów nie  
ja k  n ią  n ie je s t ob szar d w o rsk i, ja k  nią 
być n ie  m oże r a d a  p o w ia to w a . P ie rw sze  
d w a  żyw io ły  n ie p o siad a ją  w a ru n k ó w  do 
w y p e łn ien ia  za k re su  d z ia ła n ia  gm innego 
an i n a tu ra ln eg o  ani p rz ek az an eg o ; p o w ia t 
zaś je s t  dziś z a  w ielki, a  cóż d o p ie ro  bę 
dzie w  now ej o rg an izacy i ? S ą  w ięc 
ty lko  g ro m ad y  i d w o ry , a  d o p ie ro  z ich 
p o łącz en ia  z ro d zi się gm ina. G m ina zb io ro w a 
nie będzie  n iczem  innem , ja k  jed y n ie  m o 
żebną w k ra ju  naszym  gm iną m iejscow ą 
Nie będziem y w ięc  mieli w cale  zbytnich 
k ó łek , k tó ry ch  się p rzec iw n icy  tak ie j gm iny 
o b aw ia ją . B ędziem y mieli gm iny  z p o łączę  
uia g ro m ad  i d w orów  p o w sta łe , i ra d ę  po 
w iatow ą . Z by tn iego  w tem  n ic  n ie m a .

IORESPOSDENCYA CZASD.

S p o só b  ten  o rgan izacy i gm iny  zupełn ie  się 
zgadza  z m yślą , k tó re j od la t ty lu  bronim y 
ł odajem y  jeszcze  g łos treśc iw y  o b y w ate lsk i 

p rzem aw ia jący  za  gm iną zb io ro w ą :

Skład sejmu obejmującego wiele powag krajo­
wych daje otuebę, że kwestya gminna załatwioną 
będzie z pożytkiem dla kraju — sądzę jednak, że 
aio będzie od rzeczy, jeżeli obywatele wiejscy, 
codzienną praktyką z przedmiotem obeznani, w 
dzienuikach głos zabierać będą, dLtego rzucam te 
kilka myśli.

Ustrój gmin miejskich i wiejskich w naszym 
kraju jednakowym być nie m oże: i w gminie 
wiejskiej jestem za absolutnem połączeniem „Ob 
azarów dworskich" z „gminami wiejskiemi" — 
b(ł)to jedyna możliwa droga do wyrównania nie 
porozumień i ukojenia niechęci do dziś dnia mię

Z  S ą d e c k i e g o  17 grudnia.

Z powodu zbliżającego się, na miejsce hr. Age- 
aora Gołuchowskiego wyboru posła i  większej po­
siadłości w obwodzie sądeckim, przypomina „jeden 
z wyborców" w kronice „Gazety narodowej" z 7 go 
czy 8 go b. m : że na zgromadzenia przygotowaw 
czem, dnia 24-go listopada w Nowem Sączu od 
oytem, postanowiono popierać wybór hr. Agenora 
Gołuchowskiego; a gdyby ten nie przyjął, p. Fran 
Ciszka Trzecieskiego; a gdyby i ten nie przyjął, 
hr. Edwarda Stadnickiego; że przeto teraz po nie 
przyjęciu hr. Gołuchowskiego mandata sądeckiego, 
tutejsi wyborcy, jako  słowem obywatelskiem zwią­
zani, p. Fr. Trecieskiego posłem obrać winni. Nie 
przesądzając wcale wynikłości przyszłego wy­
boru, mam sobie za obowiązek sprostować to myl 
ae przedstawienie rzeczy, gdy nietylko prawdzie 
nwłacza, lecz zarazem z góry potępia tutejszych 
obywateli, gdyby kogo innego a nie p. Trzecieskie­
go posłem obrać za stósowne uznali.

Obecni na zgromadzeniu przygotowawczem dnia 
24-go listopada w Nowym Sączu wyborcy, zobo 
wiązali się popierać kandydaturę br. Gołuchow 
skiego, aby wybór jednomyślnie (jak się też i sta­
ło) mógł być dokonanym. Na wypadek zaś gdy­
by hr. Gołnchowski nie przyjął, postawiono dwóch 
kandydatów, t. j. p. Franciszka Trzecieskiego i

hr. Edwarda Stadnickiego, z których przy próbie 
głosowania, otrzymał pierwszy głosów 12, a wtó 
ry głosów 11. O substytucyi hr. Stadnickiego, 
gdyby p. Trzeeieski nie przyjął, mowy nie było i 
być nawet nie mogło, gdy każdemu dawno wia­
domo, iż obawa, aby p. T. wyboru nie przyjął, by 
łaby wcale nieuzasadnioną. Dziwna jest zatem lo 
gika korespondenta G. N. aby wszyscy wyborcy o- 
bwodu, słowem obywateiskiem, do obrania posłem 
p. Trzecieskiego zobowiązani byli, dla tego, iż ten 
że 24 listop. 12 przedwyborczych głosów otrzymał; 
dziwniejsza jeszcze jest chęć ograniczenia kan- 
dydatnry w jednej osobie i wymaganie, aby ciało 
wyborcze będące przedstawicielem patryotyzmu i 
inteligencyi ziemiaństwa całego obwodu, w akcie 
politycznym takiej doniosłości, kierowało się nie 
poczuciem sprawy publicznej lecz względami u 
boeznemi.

, L w ó w  17 grudnia.

Sejm nasz zaczął już wychodzić z pierwszego 
stadyum czynnośei, to jest z formalnego traktowa­
nia spraw, a  wchodzi ju t  w stadyum drugie, to 
jest przystępuje do wydawania stanowczych zmiau 
i uchwał. Komisye szczegółowe zaczynają juz 
sprawozdania sobie powierzone do Itby  wnosić. 
Początek zrobiono na wczorajszem posiedzeniu z 
Wnioskiem opodwyższenia dyet poselskich. Na na 
stępnem posiedzeniu przyjdą pod obrady małe 
przedmioty z Komisyi budżetowej, tudziez spra 
wozdanie komisyi głodowej. Jest już także wygo 
towane sprawozdanie o zmianie statutów towarzy­
stwa kredytowego, lecz nie położono go jeszcze 
na porządku dziennym.

Dyskusya nad podwyższeniem dyet była dośćżwa 
wą. Obronę kraju od nałożenia nań nowych wydatków 
podjął poseł Zyblikiewicz prawie sam jeden, oprócz 
niego bowiem i ruskiego księdza posła Nanmowi 
cza, nikt głosu nie zabrał przeciw podwyższenia 
dyet; przeciwników zaś było wielu. Dzienniki tu­
tejsze będą go za te jego mowy wczorajsze nie- 
litośeiwie smagać; Da to zgodziły się podobno. 
Ciemniej oszczędził on krajowi 40,5CK) złr. rocz 

nego ciężaru, ale za to stał się niepopularnym 
zwłaszcza u tutejszych dziennikarzy. A jednak p< 
loniedziałkowej mowie o fundacyi skarbkowskie 
był człowiekiem może najpopularniejszym we Lwo 
wie.

Koło poselskie ja ż  się prawie nie zgromadza; 
rosprawy aię odbywają w samym sejmie, i to wy 
padnie niewątpliwie na korzyść k ra ju , który bę 
dzie miał sposobność dowiedzenia się o różnych 
lomysłacb i poznać dokładniej ludzi, których wy 
brał.

L w ó w  16 grudnia.

+- W szeregu odbytych posiedzeń dzisiejsze ze­
branie tak pod względem wzbudzenia ogólnego 
interesu jak  zarówno miłego wrażenia, jakie się 
z niego wynieść musiało, pierwsze niezaprzećzenie 
zajęło stanowisko.

Po posiedzeniu tem odznaczającem się pewną 
nrlam eotarną werwą, pozostały wrażenia kilka 
wystąpień różuych treścią, przez odmiennych ludzi 
stanowiskiem wypowiedzianych, w dziwną jednak 
harmonię w swćj odmienności się zlewające.

Znacie przedmiot o którem mówił hr. Adam 
Potocki, przedmiot równie szeroki jak  wielkić 
doniosłości: kwestya wychowania publicznego. Nie 
specyalista w tćj kwestyi, mówca nie wchodził w 
szczegóły pedagogiczne, lecz postawił tylko ramy te 
go ważnego przedmiotu, ramy obejmujące całą 
naszą przyszłość, bo cóż tę przyszłość bardzić 
obejmować może, jak wychowanie przyszłych po 
koleń. Tak też pojął tę sprawę szlachetny mówca, 
zastrzegłszy się z początku, ża nie chce się roz 
wodzić nad pytaniami tej przyszłości, nie chce 
odrywać zgromadzenia z drogi spiesznego zała­
twiania spraw, a może nie chce przesądzać pytań 
tćj przyszłości; przyszłość tę widzi w drogach, La 
które skierujemy nowe pokolenia, w drogach pra­
cy i światła. Zaiste nie mogło być stósownićj

Część literacko * artystyczna.

TYGODNIK PARYSKI.

Śmierć króty Leopolda mocno zaniepokoiła po 
wszechn.ść po obu stronach północnej granicy. 
Dziwne jakieś echa rozlegają się w powietrzu: o 
przyłączeniu Belgii do Francyi wszyscy głośno ga­
dają ; Vonstituticnnel sam otwiera pole szczegól­
niejszym domysłom. . .  Monitor niewinne odwraca 
oczy od B e lg ii. .. :  podczas kiedy wszyscy tam 
patrzą, on do Chin się wynosi, jak  mówią, dla 
tego, iż są w sąsiedzetwie kombiuacye wymaga­
jące cienia i tajemnicy.

Sibcle z otw&rtiśeią rzadką dał wyjaśnienie 
tych kombinacyj i niepokojów. Oto słowa tego 
dziennika najpopularniejszego we Francyi: 

„Mówią, że w skutek zawartego z pozwoleniom 
Angl.i układa Antwerpia z wybrzeżem, dostanie 
się Holandyi, Flandrya i Brabant F rancy i, a 
Luxembourg z częścią Limburga, Prusom. Nie wi­
dzieliśmy traktatu i nie odpowiadamy za pomyłki, 
jakie mogą popełnić propagatorowie tej pogłoski. 
Przyłączenie jeat-li możebne bez zmian bardzo li 
beralnych w polityce wewnętrznej F rancyi?"

Innej przeszkody do rozbioru Belgii nie widzi 
ten obrońca narodowośoi polskiej. Dziwne, dziwne,

Ale nam w nie nie wchodzić. Dziennikarskie

rzucone to słowo: „nasz programat przyszłości" jak 
przy tćj kwestyi; rzucił je  mówca, a sądzimy, że 
nikt nam me weźmie za złe, gdynyśmy to słowo 
rzucone wzięli za obowiązujące dla tego kto je 
wypowiedział. Słowo: programat nasz powtarzane 
tak często i w tak rozmaitćj dążmści wśród agi- 
tacyi chwiejnych lub wśród zamiarów bezskutecz­
nych a ciszy i ukrycia wymagających, to wielkie 
s owo spowszedniało prawie, i wszystkie srogie 
rozczarowania zniechęciły społeczeństwo do stawia­
nia nowych sztandarów i nowych zapowiedzi. A 
jednak, czy w rozbiciu i bez rzuconćj zasady, bez 
tego słowa nasz program zdoła się nakierować 
rozbite żywioły na łączną drogę? czy wystarczy 
następnym pokoleniom, o których mówił hr. P. 
instynkt indywidualny, aby nie zstąpili z nowych 
a bezpieczniejszych dróg, jeźli „z puścizną idei" 
(słowa mówcy) nie zostawimy im drogoskazu ? Po­
wtarzamy, że nieobawiamy się, aby nam ktokol­
wiek wziął za zte to słow o: nasz programat to 
słowo wypowiedziane jawnie, do realoych stósun- 
ków zastósowane wśród pracy i polityki afirma­
cyjnej , dodataićj, tylko nam zaafanie zjednać mo­
że. Programat ten jest i żyje, on leży w warunkach 
naszego położenia, w nauce historyi, w czystem 
poczuciu trzeźwego obowiązku, przeto nie stawiać 
go ale stanąć przy nim potrzeba. Do kogoż odpo- 
wiednićj zwrócićby się można, aby pierwszy sta 
oął przy tem programacie, jak nie do mówcy, któ­
ry wszystkie warunki do tak witlkićj, dtiejowój 
rzec można, inieyatywy posiada, bo zarówno spo­
łecznego położenia jak  indywidualnych przy­
miotów*

Pierwsze słowo tego programu znalazło się w 
tim  samem jeszcze przemówieniu hr. P .: „aby po­
szczególnych celów nieuważać za środki, ale za cele". 
Któż nie uzna eałćj ważności tych słów? mówca 
odnosił je  do oświaty i wykształcania młodych po­
koleń. Z równą słusznością możnaby je  przenieść 
do innych gałęzi rozwoju społecznego jak  np. do 
zabiegów o podzwignienie bytu materyalcego. Sa 

®konomij nam wskazuje, do czego pro­
wadzić mogą przedsiębiorstwa, które sobie z góry 
akiś cel humanitarny postawią, uaturalnie, że do 

korzystnych rezultatów materyalnych niedoprowa- 
dzą. Tak się ma i z oświatą, i z tak zwaną pracą 
organiczną, na któićj nam tak zbywa, a która by­
wa częstokroć tak opacznie pojmowaną. Niech pu 
blicznośó wybaczy te kilka nwag, które wzbudzi- 
y słowa mówcy; wiadomo, że nie sejm jest po­

lem postawienia programu dla Daszćj społeczno­
ści, ale ohacny sejm otwiera nam nową epokę, 

t \  J^Wtjej i tuszymy nie bezowocnej pracy. Czy 
wśród niej nie godzi się poduieść głosu o posta­
wienie kilku zasad i rzucenia hasła, w imię któ­
rego skupialiby się nowi zaeiężnicy. Każdy silmćj 
zjednoczony obóz postawił sobie podobny program. 
Kusini wypowiedzieli go w swoich pismach przed 
samym sejmem; my tylko mamy całe przestwory 
szerokich idei, wśród których nasze duchy na wszy­
stkie strony bńjają.

Lecz wróćmy do posiedzenia. Niech się godzi 
podnieść wystąpienie dziwnie sympatycznćj ,pro‘ 
łtoty i uderzającego zdrowego rozsądku, chćemy 
mówić o popierającym swój wniosek kmieciu 
Hebdzie. Zawszf śmy wysoko oceniali zdrowy roz 
sądek ludu naszego, a w instynkcie jego politycz- 
oem widzieliśmy nieledwo wskazówkę dla całego 
społeczeństwa, element ten jednak w życie parla­
mentarne wpiowadzony wydawał nam się przykrą 
być anomalią. Dzisiejsze wystąpieoie posła Hebdy 
przekonało nas, że taki zasób zdrowego rozsądku 
i łatwości objęcia może nawet podnieść czasami 
adzi prostych do obowiązków wyższego wykształ­

cenia koniecznie wymagających. Poseł Hedba czy­
tał swój wniosek o zniżeniu opłat spadkowych, 
*le czytał z takiem przejęciem i poparł go kilką 
słowami tak logicznemi i serdecznemi, a przy 
akcencie mazurskim tak w fjrm y parlamentarne 
ojętemi, że wszystkich zjednały słuchaczy dla te­
go sympatycznego mówcy. Jest to zawsze powie­
dzielibyśmy w anomalii anomalia, i z jednego wy­
stąpienia nie chcemy wcale tworzyć sobie ilnzyL 
’/u kolei przechodzimy do zwycięstwa parlamentat- 
aego, jakie odniosła komiSya wysadzona do roz­
poznania wniosku p. Kmietowicza o podwyższc-

sympatye i antypatye mieć musiał na myśli autor 
przysłowia „trzy grosze wart łaska, trzy grosze
niełaska."

Jak Monitor odwracający oczy od Belgii, kroni 
karz na bruk paryzki powraca, tern chętniej, że 
ta go co krok w tym miesiącu miłe czekają nie- 
s, odziauki. Uprzejmość, czułość, liryzm w Paryżu 
tak wezbrały, że bez namysłu można w tej stoli 
cy przekładać grudzień uad m aj: w maju tylko 
słowiki śpiewają, w grudniu tu wszyscy ladzie 
słodko nucą.

Skoro grudzień nieboskłon zamroczy lodowatą 
przedmową do nowego roku, mieszkańcy Paryża 
topnieją pod promieniem sto razy gorętszej od 
słońca nadziei pobora podatku ofiary, zwanego 
etrenami. Cuda dzieją się na każdem miejscu i o 
każdej dobie. Urzędnicy z cbronometryczoą aku 
ratnością przychodzą do bióra i siedzą dłużej niż< 
potrzeba. Słudzy.'zwykle nieznośni, łagodnieją jak  
baranki, przestają kraść i lżyć panów swoich. W ro­
dzinach zawieszenie broni; czułość pomiędzy mał 
żonkami w innych czasach przerażająca, w tych 
niewinna, bo w najgorszym razie z powodu per­
skiego s z a lu ...  W kaw iarniach, restauracyachi, 
w szynkowniach nawet, grzeczność i uprzejmość 
bez g ra n ic .. .  nie czekają rozkazów, ale odgadu 
ją  myśli twoje. Nawet sam odźwierny, ów wie­
cznie wyrczący Cerber drzwi twoich, łasi się niby 
salonowy piesek. . .

O grudniu! jakże nie wielbić, jakże nie opie­
wać ciebie w Paryżu. DajesżJnatchnienie do pdłW 
matu o dwunasta pieśniach — a przynajmniej do

•idy wznioślejszej od ody do kolumny a również 
miłem wywołanej złudzeniem ...

Zostawiając ten pm dm io t poetom, powracamy 
djo prozy, przepraszając z góry, że w niej czytel­
nicy złudzeń nie znajdą.

Pan Sainte Benve napisał Apologiją Proodbona 
w Revue Contemporaine. Z daleka niejednemu 
dziwnem to wydać się m oże, ale zbliska powód 
zpać wyraźnie. Był to zręczny sposób rehabilito­
wania się w opinii wolnomyślców, do których sza 
npwuy akademik, odwróciwszy się tyłem,: dozna 
Wać zaczął „jak jest niebezpiecznie z liberałami 
być nie dosyć grzecznie." Ta kapitulacya nieprzy- 
nosi jego charakterowi wiele zaszczytu.

Proudhon najjaśniej zaświecił ziomkom w chwili 
zgaśaienia. Zaczęto go wielbić na w yścig i.. .  spo­
strzegł to pan Sainte - Benve, i przy promieniach 
jćgo sławy postanowił rozgrzać ostygłą wziętość 
sjvoją.

Oto powód artykułu, który znacie, i przyczyna 
d |a której akademicki krytyk logicznie nielogu 
czności schlebiał.

Celu dopiął jak  najzupełniej: przybyło mu na 
raz parę tysięcy przyjaciół, jeden nawet zakłopo 
t»ł go zbytkiem czułości. /,

Malarz Courbet, zwolennik zmarłego socyalisty, 
cjice pana Sainta-Beuve koniecznie malować, przez 
wdzięczność.

Nie zapomniano tu bezecnego portretu Proudbona, 
Mórym tenże malarz realista przeszłą wystawę:, 
mjalarską oszpecił. Pan Sainte-Beuve także go pa 
m ię ta ...  a na samą myM, żeby podobnie skary-

katurowany mógł przejść do potomności, wzdryga 
się, estetycznym przejęty dreszczem ... Przedsię 
wziął więc środki obrony: do domu swego Courbeta 
wpuszczać zakazał — stroni od niego bacznie, 
w salonie i na u lic y ...  Czy to się na co przy- 
dja? Zobaczemy. Teraz Widzimy tylko jak  m alarz 
goni za wzorem, a wzór przed nim u c ie k a ... Ot, 
jakiego kłopota nabawi czasem zbytek popu- 
hrności.

Nie wszyscy atoli tak nisko cenią talent Cour­
beta. Wiktor Hugo powiedział, że pragnąłby mieć 
swój portret jego pędzla. Byłoto wprawdzie przed 
Wystawą malarską. Po tem Charivari ostrzegł po­
etę,' i prosił go, żeby się nie dał malować Cour­
betowi, bo systematycznie zrobi z niego potwora 
Dalej, powiada Hugonowi na ucho, że Courbet 
przekupiony został przez stronnictwo klerykalne: 
dowodem, karykatura Proudhona, którą wystawił 
cbeąc go zohydzić w oczach potomności.

Pełletan znowu, mający potrzebę skarbić łaski 
zachowawców, w Revue des Deux Mondes odma­
luje Proudhona w piekielnych kolorach, czemu 
bengalski talent tego pisarza— kameleona— nie­
zmiernie sprzyja. Ostrzegam czytelńików o tem 
zjawisku, bo inaczej mogliby się przestraszyć, jak 
widokiem kartonowego djabła niespodzianie wy 
skakującego ze skrzyneczki.

Podczas kiedy tak * iele  zajmują się tu Prodbo- 
nem, który nie był tuczem , o panu Dupio, któ­
ry tyle urzędów piastował, zapomnianoby pewnie, 
giyby nie jego krzesło kr Akademii dotąd próżne. 

Przyczyna tego milczenia na grobie prokurato

ra, senatora i akademika, tem się tłomaczy, że nic 
za sobą nie zostawił: Imię jego nie wiąże się aoi 
z żadnym wielkim czynem, ani z postępem umy­
słu ludzkiego. Adwokat znakomity, uizędnik nczo- 
uy, polityk dowcipny, Dupin, należał do ludzi bez­
płodnych, którzy przez całe żyeie są odbiciem, a 
po śmierci niczem.

Proudhon przeciwnie: Polityk Diczręczuy, refor­
mator bezwładny, profesor bez trybuny, pełen sprze­
czności drażniących, zostawił przecież w cbaoty- 
cznem dziele snopek myśli oryginalnych, które po 
jego śmierci weszły do historyi ludzkości.

Revue Contemporaine ebee na miejsen Dupina 
posadzić pana Troplong. Zdaniem jej, Troplong naj 
stósowniej zastąpi nieboszczyka. Akademia w am ­
barasie, bo mnóstwo pretendentów, a pomiędzy ni­
mi ani jednego księcia...

Sami literaci! Chuda f a r a . . .  a do tego natrę 
t o a . . .  Profesor Lomóuis należy do kandydatów 
zapalczywych. Chcąc sobie pozyskać głos papy 
Guizota, zrzekł się na Guizota syna siżojej katedry 
we franenskiem kolhgium ; zapewne nie znał, ch ć 
uczony, litewskiego przysłowia: Lepszy wróbel w 
gębie, niż cietrzew na dębie. Upozorował swój po­
stępek tem, że chce swobodnie pracować nad stu ­
diowaniem Mirabeauta, którego ma na warsztacie. 
Papa Guizol, uwiadomiony o rzeczywistym powo­
dzie odstąpienia katedry, bardzo się zafrasował, 
bo poprzednio obiecał popierać Amedensza Thierji, 
brata ś. p. Auguetyńa, który nie był akademikiem, 
al mimo to, dłngo wszystkie nagrody Goberta za­
bierał.
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nie dyct poselskich aa  6 fi., a k tóra  proponowała 
Izbie przejście do porsądka dzieuneg >. Z pomocą 
sprawozdawcy komisyi hr. H enryka Wodzickiego 
księcia Saoguszki i ks. Naamowicza, odbył DrZybli 
kiewicz znpełną kam panią przeciwko skojarzonym 
wymownym oponentom posłom hr. Golejewskiemu 
Ludwikowi Skrzyńskiem u, Dr Kuczyńskiemu, Dr 
Smolce, którzy wypotrzebowali wiele wymowy a 
□adewszystko świetnego dowcipn, którym  salę i 
galeryą rozweselali w obronie spraw  dia przyszło 
ści parlam entarnj tak małój, jak  sądzę doniosłości 
bo ta  chodziło tylko o dyety na bieżą* ą  kaden- 
oyą (przyszła bowiem stanowi znów na 6 lat no­
we nchwały w tym względzie), spraw y mówię dla 
kraju  dosyć ueiążliwój, bo obciążającćj go 5400 
ft. w. a. nowego w ydaikn. Na dowcipy odpowiadał 
D r Zyblikiewicz dowcipem, na argum ents argumcn 
tami, reprazentaol, ja k  mówił inteligeneyi, dziwił 
Bię dla czego spraw y inteligeneyi bronią dopiero 
kiedy chodzi o zapłatę pieniężną, odwoływał się 
de poczucia obowiązku, w skazyw ał na upadek ma 
teryalny krajn, na wiele potrzeb, które czekają 
zaradzenia i w sparcia z fundaszów krajowych; 
i wykazywał, że reprezentaoya krajn  kosztuje jnż 
rocznie kraj 300,000 fl., a d tychczas żadne z 
z prac jój uiezrealizowało się dzieło. Zam knął dy 
sknsyą spraw ozdaw ca br. Wodzicki przekonywa 
jącym  głosem ; Kiedy panowie debatujem y rzekł 
on, uad spraw ą tak  st.-aszcój nazwy ja k  strasznej 
istoty, ja k  kw estya głodow a; kiedy nędza nietyl- 
ko cbaty ogarnia ale się wdziera do zamożniej­
szych domów i dworow, czyżby pierwszą nchwałą, 
którahy doszła do wiedzy naszych wyborców, by 
lo podwyższenie naszych dyet“? Po tój konklnzyi 
acz bardzo nieznaczną większością wniosek p. 
Kmietowicza upadł.

Wiedeń 17 grudnia.

—  r . Pogłoski o ąmuestyi dla W ęgier obiegają 
ciągle, ale zm ieniają swe brzmienie. Ponieważ 
ak t ten laski mouarszej nie został publikowanym 
zaraz po uroczystem otwarcia sejmu mową tro­
nową, ja k  się tego spodziewano, przeto głoszą 
teraz, iż ak t am uestyi odroczonym został aż do 
koronacyi, ale za to obejm ować będzie całą emi- 
gracyę bez żadnego wyjątku. 1 ta  wersya, j; ' 
się dowiadoję z dobrego źródła, nie je»t zupełaie 
dok ładną, gdyż dla osób wplątanych w spraw ę 
Alma8sego am nestya ma być w ydaną jeszcze przed 
aktem  koronacyi, k tóra nie tak  rychło jeszcze na 
stąpi. T ak a  zaś am nestya, któraby obejm owała 
wszystkich wychodźców, z dotychczasowych amne 
styj nie chcąoych lub nie m ogących k o rzy s tać , 
wcale nie będzie wydaną. Ale łaska cesarska nie 
zostanie nikomu odmówioną, kto wniesie prośbę o 
pozwolenie powrotu do kraju. — Zresztą, odli­
czywszy tych kilku naczelników em igracyi wę 
gierskiej, którzy nigdy rąk  nie założyli, zag ran icą  
bawi zaledwo jeszcze kilkunastu członków pier 
wszej em igracyi w ęgierskiej. W ostatnich latacb 
śmierć nio oszczędzała tych nieszczęśliw y.h.

T eadeucyjaą a om ylną je s t p o g ło sk a , jakoby 
hr. L ażaasky miał opuścić posadę naczelnika na 
miestnictwa czeskiego, z okazyi konfliktu, który 
w toku dysknsyi adresowej wyw iązał się między 
nim a  stronnictwem  ąrystokratycznem  frakcyi 
Auersperga. Prawdopodobniejsze^) jest, iż w tych 
dniach ukaże się półurzędowa d ek la rac ja  łago­
dząca wyrażonia hr. Lażańskiego, dając* do zro 
zumienia, iż tenże to, co podaw ał za p r .g ia m  m i­
nisterstw a grubo przesolił osobistemi swemi prze 
kooaniami.

Wniosek I. komisyi głodowej do 
uchwały

sejmu królestw a Galicyi i Lodomeryi z wielkiem 
księstw em  Krakowskiem , dotyczący użycia kredytu  
krajowego dla zapobieżenia zagrażającej niektó­
rym  okolicom kra ju  nędzy z powodu tegorocznego 

nieurodzaju.
§. 1. W celu zapobieżenia nędzy zagrażającej 

niektórym  okolicom z powoda tegorocznego niea 
rodzaju, upoważnia się w ydział krajow y do uży 
cia kredytu krajow ego królestwa Galicyi i Lodo­
meryi z W ielkiem księstwem  Krakowskiem  dla 
w ystarania się o potrzebny na to fanduiz, aż do 
wysokości 3 milionów złr. w. a., w sposób dla 
funduszu krajow ego najm niej uciążliwy, i z uwzglę­
dnieniem przy ozuaczeaiu terminu zw rota,1 posta­
nowień następnego §. 7 co do umorzenia poży 
czkowych zapomóg.

§. 2. Fuadusz uzyskany m a wyłączuie być uży­
ty w  sposób niżej §. 3 postanowiony, c a  dostar 
czenie ludności rolniczej, nieurodzajem tegoro­
cznym dotkniętej nasienia, brakującego na wiosen­
ny zasiew ; i żywności, niezbędnej dla uchronie­
nia je j od głodu, jednakże tym tylko, których w ła­
sne siły okażą się niedostateczaem i dla zaspoko­
jen ia  rzeczonych uotrzeb.

§. 3. Z powyższego funduszu przeznacza się 
150.000 złr. w. a. na w sparcie bezzwrotne dla 
najbiedniejszych, a  300,000 złr. wal. a. na budo­

wanie w miejscowościach, nieurodzajem najbar
dziej dotkniętych, dróg obwodowych czyli po­
wiatowych, których konkurencja, to je s t :  pra­
wnie do budowy dróg obow iązani, przyjąć ze 
chce na siebie obowiązek zwróeeuia fauduszowi 
krajowem u zaliczonej sumy wraz z procentam 
po w ratach, p rz tz  wydział krajow y posta­
nowić się m ających. Reszta obróconą być ma 
ua daw anie zapomóg tytułem oprocentowanej po­
życzki.

§. 4. Zapom ogi na zasiew daw ane będą wy- 
łącza ie , a na wyżywienie zwykle w ziemio­
płodach.

W yjątkowo m ogą być zapomogi na wyżywienie 
daw ane i w gotowych pieniądzach.

§. 5. Zapomogi daw ane w ziemiopłodach m ają 
być przy wydaniu obliczane biorącemu na pieniądz 
wedłag tego, co one w miejscu wydania fundusz 
krajow y rzeczywiście kosztować będą.

§. 6 Włościanom daw ane być mogą zapomogi 
tylko na poręczenie gminy, do której należą, tak 
za zwrót kapitała, ja k  i za regularne opłacenie 
procenta, bez w ym agania jednakże od gmin for 
maloych na to dokumentów, lecz poprzestając na 
astn tm  jej oświadczenia, uczyniouem do protoko 
ła komitetu rozdawczego. Zapomogi inuym oso­
bom mogą być daw ane tylko na weksle, w ysta­
wione ua rzecz funduszu krajow ego królestw a Ga 
licyi i Lodomeryi z W. księstw em  Krakowskiem, 
opatrzone podpisom biorącego i dwóch poręczy­
cieli, zapomogi niebiorącycb, i komitetowi rozdaw- 
czemu z swej zamożności znanych.

§. 7. Biorący zapom ogę zapłaci od niej w dniu 
1 października 1866 całoroczny od dnia 1 
kw ietnia 1867 liczyć się m ający procent po */ioo 
bez względu na dzień, w którym  zapomogę o 
trzymał.

K apitał zaś sam z dalszemi #/ ,00 procentam 
zwróci funduszowi krajow em u w czterech rocznych 
po sobie następujących ratach, począwszy od dnia 
1 października 1867 zawsze w dniu 1 pażdierni 
k a  według planu um orzenia, który W ydział kra 
jow y ułoży.

§. 8. Od włościan i kouknreocyj drogowych, 
które z sumy w §. 3. ca  budowanie dróg prze- 
zuaczonej korzystały, ściągane być m ają procenta 
i raty  w ten sam sposób, i pod temi samemi ry­
gorami, ja k  dodatki do podatków stałych dla fan- 
duszu krajowego, przez organa do poboru tych do 
datków  przeznaczone.

§. 9. Przeprowadzenie i w ykonanie zawartych 
w niniejszej uchwale postanowień, porać za się wy 
działowi krajowem u królestw a Galicyi i Lodome 
ryi z W ielkiem księstwem  Krakowskiem , i upo 
ważnia go się do nżycia potrzebnych w tym celn 
środków, a mianowicie do m iauow ania pomocni­
czych organów w obwodach i powiatach, zapomo­
gi potrzebujących. W ydział krajow y upoważniony 
jest także — o ile to uzna za odpowiednie —  u- 
stanowić na  zew nątrz siebie, pod przewodaictwem 
m arszałka krajow ego lub jego  zastępcy w Wydzia 
le centralną komisyę, powołując do niej osoby za 
ufania godne, i je j powierzyć czynności odnoszą 
ce Bię do zakupna i przewozu płodów, do rozpo 
znania potrzeb, do udzielania zboża na nasienia, 
do użycia środków zaradczych od głodu, bądź 
zaliczkami zwrotnemi, bądź datkiem  bezzwrotnym 
w płodach i pieniądzach. Po obwodach lnb po 
wiatach klęską dotkniętych, upoważnioną byłaby 
kom isya wyzoaczyć z swego wyboru komisarzy, 
którzy w m iarę potrzeby składaliby m iejscowe 
komitety, powołując do nich członków, obezna 
nych z stosunkam i miejscowomi. Komisya cen 
tralna składaćby m iała wydziałowi krajowem u 
spraw ozdania, i złożyć ostat-.cznie całkow ity ra  
cbunek z odbytej czynności. W razie nadużyć, 
służyłoby wydziałowi krajowem u przeciw komisyi 
ab pojedyńczyuj komisarzom, przez komisyę usta­

nowionym, sądowe postępowanie. P r /y  ustano­
wieniu miejscowych komitetów w obwodach lub 
powiatach, czy to bezpośrednio przez wydział k ra ­
jowy, iz y  pośruddo przez komisyę centralną, na 
"eżeć będą do składu komisyi, jako  członkowie,
c. k. naczcldcy  obwodów i powiatów.

§. 10. C. k. władze rządowe w królestwie Ga
icyi i Lodomeryi z W ielkiem księstw em  K rakow ­

skiem nżyczą wydziałowi krajow em u i utworzo­
nym lab ustanowionym przez niego w edłag po 
wyższego §. 9. organom  wszelkiej pomocy dla 
przeprowadzenia i w ykonania postanowień niniej- 
s '.aj uchwały.

§. 11. W ydział krajow y zda sejmowi krajow e­
mu w najbliższej k ad en c ji spraw ę z powierzonej 
mu czynności, i złoży szczegółowy rachunek z u- 
zyskanych w drodze kredytu krajow ego fundu­
szów.

Wniosek II do uchwały.
Sejm królestw a Galicyi i Lodomeryi z W ielkiem 

tsięstwem K rakow skiem  w yraża prośbę o uwol­
nienie wszystkich dokum entów , podań i protokó­
łów, które dostarczanie w sparć przez fundusz k ra ­
jowy z powoda tegorocznego nieurodzaju wywo- 
a, równie ja k  i wpisów hipote.znycb, tych wsparć

d.tyczących, od opłaty stęplowej i bezpośrednich 
opłat, ustanowionych prawem z dnia 2go sierpnia

1850 r . , Ner Dz. pr. państwa 329 , i prawem z d  
13go grudnia 1862 r., Ner Dz: pr. p. 89.

Wniosek III do uchwały.
S g m  królestwa Galicyi i Lodomoryi z W ielkiem 

księstwem Krakowskiem wyraża prośbę:
1) by w miejscowościach nieurodzajem dotknię 

tych wstrzym ać egzekucyę, nietylko podatku grun 
towego, tak  od włościan ja k  i z w iększych wła 
sności, ale ta k ie  i podatku domowego klasyczne­
go od całej rolniczej ludności;

2) by przynajm niej w obwodzie kołomyjskim, 
i w tych powiatach obwodn czortkowskiego i sta 
nisławowskiego, gdzie podług urzędowych sprawo 
zdań nieurodzaj jest ogólny, nie wym agać dla 
wstrzymania egzekucyi podatku uprzedniej prośby 
od stron, ale nakazać z urzędu t r  wstrzymanie.

Wniosek mniejszości komisyi 
głodowej.

Ponieważ pierwszy ustęp wnioska posła Rus- 
sockiego odnoszący Bię do wniesienia przedstaw ię 
nia o odpisanie tegorocznego podatku gruntowe­
go z grnutów tak włościańskich ja k  i posiadłości 
większej we wschodnich obw odaob, dotkniętych 
zupełnym „nieurodzajem 11, pozostał w komisyi, w y­
sadzonej przez wys. sejm dla obm yślenia środ 
ków w cela zapobieżenia głodow i, w mniejszości, 
zatem mniejszość utrzymując wyżwspomiauy wnio­
sek, przedkłada następujące uzasadnienie:

Jeżeli jednoroczny nieurodzaj sprowadził na 
niektóre okolice kra ju  naszego g łód , i postawił 
kraj w niemożności zaradzenia temn z własnych 
zasobów, to jest dowodem zupełnego upadku go­
spodarstw a krajow ego; stan bowiem tak  smutny 
nigdy nie mógłby mieć miejsca przy jak iejko l 
wiek, choćby najsłabszej zamożności. Mniemamy 
ptzeto, że zasystow anie egzekucyj podatków, z za­
strzeżeniem uiszczenia w następnych la tach , nie 
osiągnęłoby zamierzonego przez to celu. Odrocze­
nie bowiem terminów wpłaty podatku tegoroczne 
go na następne la ta , przyniosłoby wprawdzie 
chwilową u lgę, lecz pomnożyłoby ciężar nastę­
pnych la t, któremu kontrybuenci przy bieżących 
podatkach i obowiązku umorzenia udzielonej za 
pomogi w żaden sposób pedołaćby nie m ogli, zw ła­
szcza gdy Bię zważy, że z zaprowadzić się m ającą 
organizacyą gminną, nowe przybędą ciężary, tak , 
że odroczenie terminu wpłaty tegorocznego po 
datku byłoby tylko odroczeniem ruiny zupełnej. 
W edłag istniejących przepisów służy wprawdzie 
prawo żądania odpisaoia podatkn tylko z powoda 
gradobicia lub powodzi, lecz klęska nieurodzaju, 
która dotknęła niektóro okolice kraju  naszego, 
jest w iększą niż ta , którą zwykle grad lub wy 
lew wody w yrządza, zasługuje więc tembardziej 
na uwzględnienie; bo jeżeli rząd pobierający po­
datek, wymierzony na podstawie produkcyi rolnej, 
uwzględnia zmniejszenie s ę takowej w wyż wspo 
ranionych w ypadkach, to szłuszą jest, by tę samą 
ulgę przyznał kontrybuentom  w razie znpełaego 
nieurodzaju, a to tem więcej, że oszczędzając siły 
podatkujące w czasach dla kontrybnentów k ry ty ­
cznych, zapew nia sobie możność regularnego po- 
bera podatków na przyszłość.

Ropoznanie zaś stanu nienrodzaja w okolicach,, 
które dotknięte zostały tą k lę tką , nie będzie ule 
gać trudnościom, ile że komisyę lokalne, które do 
chodzić będą potrzeby rolników, żądających zapo­
mogi, przekonać się mogą rówuocześnie o ilości 
plona zebranego bądź to za pomocą Świadków, 
bądź za pomocą rejestrów  ekonom icznych; gdzie 
zaś zapom oga z powoda nieurodzaju okaże się 
konieczną, tam  i odpisanie podatków będzie po- 
trzebnem, bo tradno brać, gdzie dać należy.

Zważywszy nareszcie, że ubytek w dochodach 
państwa, przez opuszczeoie podatków w okolicach 
k lęską  nieurodzaju dotkniętych, nie może być sta ­
wiony na równi ze zniszczeniem przez się Spowo- 
dowanem; zważywszy nadto, że i tak  podatki od­
pisują się ty m , którzy są uznani za niebędąoycb 
w stau ie  uiszczenia ich , to zaprzeczyć się nie da, 
te  ten, kto z głodu g in ie , najm niej je s t w stanie 
uiszczenia podatków.

Wnosimy przeto : W. Izba raczy uchwalić: 
Prośbę do tronu o zasystowanie egzekucyj po­

datkow ych w okolicach dotkniętych zupełnym nieu 
rodzajem , i o odpisanie rocznych podatków tak 
posiadłości większych ja k  i włościańskich.

W łodzim ierz Russocki, 
sprawozdawca mniejszości.

Na sejm ie W. Księstwa Poznańskiego wniósł de- 
putowany Łubieński, aby wystósować do króla pe 
tycyę o ułaskaw ienie skazanych w ostatnim  pro­
cesie przez sąd stanu w Berlinie Polaków za u 
dział w powstaniu polakiem. W szyscy członkowie 
polscy sejm u prócz hr. Alfonsa Taczanowskiego 
głosowali za wnioskiem, jakoteż z deputowanych 
niemieckich głosowali Kbuig, Brunner i Alberti. 
Wniosek odrzucony został 23 głosam i przeciw 21. 
Gdyby więc Taczanow ski stanął był po stronie 
Polaków, byłaby przynajm niej równość głosów. 
U chw ała Izby wprawdzie jak  i petycya nie mia­
łyby zapewne skutku, ale zajęcie przez Taczanow ­

skiego stanow iska tak  nienawistnego będzie mu 
zapewne policzone w Petersburgu, nio mówiąc już 
o Berlinie. Taczanow ski tem tłómaczył w Izbie 
głos swój odmówny, że się nie zgadza na moty 
wa wnioska. Radzca miejski Kaatz przyłączył się 
do tego oświadczenia. Taczanowski je s t członkiem 
sejmu w imieniu księcia T h u rn -T a x is , m ającego 
głos tak zwany wirilny, to jest do osoby jego 
przywiązany. Taczanow ski był w r. 1848 człon­
kiem narodowego zgrom adzenia niemieckiego w 
Berlinie. Po przeniesienia się tego zgromadzenia 
do Brandenburga, wielu członków pozostało w Ber 
linie. W tedy Taczanowski zuaczaą sumę ofiarował 
na dyety posłów pozostałych w Berlinie, którym 
rząd w ypłaty dyet odmówił. W krótce putam Ta 
czanowski został h rab ią , szam belanem , dalej 
członkiem Izby wyższej, i w niej zawsze trzym ał 
z ostatnią praw ą stroną. Na Bejmie ter. źaiejszyra 
poznańskim kiól m ianował go zastępcą m arszałka. 
Niedawno je ż lz ił  był Taczanow ski w spraw ie ko­
lei żelaznych do W arszawy.

Wiedeń 18 grudnia. Telegram  zamieszczony 
na końcu wczorajszego num era naszego dziennika 
wyczerpał do dna cały zapas politycznych wiado­
mości dziennych z Pesztu, podając treść odpowie­
dzi N. P ana na przemówienie prezesa izby niższej 
Bernatha przy przedstawieniu członków obu izb 
sejmowych. Przemówienie samo nie je s t nam  je ­
szcze źnanem.

—  W tej chwili 20 sejmów obraduje w monar 
chii. Sejmy z tej Btrony Litaw y zam knęły się 
szczelnie w tej dobie w wązkich ram ach spraw 
m iejscow ych, sejm y za L itaw ą—  z wyjątkiem  
siedmiogrodzkiego — nie przystąpiły jeszcze do 
roztrząsania kwestyj praw a państwowego.

Sam więc tylko sejm  w Kołoswarze umieścił 
jednę  z tych kwestyj na swoim porządku dzień 
nym, w szczynając dyskusyę uad adresem  mającym 
być wystósowanym do N. Pana w odpowiedzi na 
reskrypt sejm  powołujący. P ro jek t adresu przyję­
ty przez większość wydziału i popierany przeć 
większość sejmu, uprasza w konklusyi, aby JCKMość 
w myśl artykułu VII uchwał sejmu preszbars- 
kiego, tudzież art. I. i II. sejmu kołoswarskiego 
z r  1848, raczył powołać Siedm iogród do sejmu 
w Peszcie się agitującego, aby tamże reprezentan­
ci Siedmiogrodu dokonali ułożenia warunków  połą 
czeuia „obu ojczyzn" i wzięli udział w akcie ko­
ronacyjnym.

Tę konklazyę mieści w sobie adres większości. 
Mniejszość sformułowała dw a projekta odrębne. 
Pierwszy z takowych, a  wtóry z porządku, ułożony 
przez Sasa Ranuiehera popiera interesa Sasów, po­
czynając od zaprzeczenia, aby uchwały względem 
unii Siedmiogrodu z W ęgram i w sposób praw o­
mocny powziętemi zostały. Artykuł I. ustaw z r. 
1848 -  czytamy w owym projekcie — podkopuje 
konstytucyę Siedmiogrodu; rozrywa związek łączą 
cy Siedmiogród z m onarchią i naraża na niebez­
pieczeństwo jej skład jedoolity; unia z r. 1848 szko­
dliwą je s t interesem Siedmiogrodu a sprzeczna z u- 
chwałam i powziętemi na sejm ie w Sybinie; usta 
wa w ydana w Siedmiogród tie, tylko w sejmie 
siedmiogrodzkim może uledz rewizyi. Zaczem pod 
pisaal na projekcie npraszają, aby JCKMość ra ­
czył sejm .w! siedmiogrodzkiemu nakazać sformn 
łuwauie wi ruuków unii, i przyjęcie takowych przez 
sejm  węgierski wyjednać.

T izeci projekt adresow y pochodzi od Rumunów, 
czyli co na jedno wycbod»i, od arcybiskupa Sza- 
guny. Romuui uskarżają się, iż sejm terażuiejszy 
powołanym został na podstawie ustawy z r. 1791, 
która naznaczając census, nkróca praw a Rumu 
nów ; w konkluzyi ośw iadczają zatem, przesądza­
ją c  zarazem  kw edyę kompetencyi, iż w sejmie 
m ającym  skład  taki ja k  teraźniejszy, do rewizyi 
artykółu o unii Siedmiogrodu z W ęgrami przystą­
pić nie mogą.

O pozycja  przeciw projektowi większości nie jest 
jednak tak Bibą ,  aby dozw alała powątpiewać o 
rezultacie głosowauia w sejmie. Prócz stronnictwa 
węgierskiego, które samo wystarcza, aby temu 
projektowi zapewnić przew agę, za nim głosować 
będzie i ta  liczna bardzo w sejm ie siedm iogrodz­
kim, bo z wszystkich obozów zwerbowana partya, 
której opinie m iarkują się zawsze według kiernku, 
w którym  w iatr wieje z Wiednia. A dziś wiati 
ten wieje kn Pesztowi.

—  Ubiegły tydzień posunął o krok potężny 
spraw ę wolnego handla w A ustry i: zaw arty został 
preliminarz trak tatu  handlowego z Anglią i podję 
te rokow ania w  spraw ie saw aroia podobuegoź 
traktatu  z Francyą. W W iednia spodziew ają się 
iż przy dobrej woli stron obu trak ta t do &ońc» 
m arca będzie już gotowym, lubo trudności, które 
się nasuw ają, są stokroć większe niż przy ukła 
daniu trak tatu  z Anglią, idzie bow iem  tym razem 
przedewszystkiem  o ułożenie taryfy sp ecy ab e j.

Zaw arcie tia k ts ta  handlowego z Anglią oznąj 
mia półurzędowa Gen. Corr. w następujących sło­
wach :

„T rak ta t baudlowy austryacko-ang ielsk i podpi­
sanym dziś został p rztz  pel .omocników. Takowy 
staw ia zasadę, iż od 1 stycznia 1867 r. poddani

i handel obu stron kontraktujących w odaośoych 
państwach i posiadłościach porównanym zostanie 
ze stanowiskiem najwięcej uprzywilejowanych n a ­
rodów. Rząd anstryacki wstąpił ua diogę postępu 
w ustawodawstwie celuem, okazując się gotowym 
do uregulow ania taryfy celaej przy zachowania 
terażuiejszego systemu cła Gd wagi w ten sposób, 
iż maximum cła na artykuły  prodakcyi lab prze­
mysłu angielskiego nie może przewyższać 25%  
ich wartości od 1 stycznia 1867 r ,  zaś 20%  od 
1 stycznia 1870 r. z dodatkiem  kosztów przew o­
zu, ubezpieczenia i komisowego aż do austryackiej 
graaicy celaej. W cela oznaczenia i ustanowienia 
wartości i dodatków  zbiorą się kom isarze obu stron 
w Wiedniu uajpńżoiaj w miesiąca m arca 1866 r ,  
biorąc przytem za podstawę obliczenia ceny prze­
ciętne głównych miast handlem zamorskim się 
t.uJuiącycb w Augl.i w 1865 r.

Wymówiono sobie rewizyę oznaczenia wartości 
po pewnym przeciągu czusu,

Te pozycye celne przyszłej austryackiej taryfy, 
do których Anglia szczególną przywiązuje wagę, 
będą przedmiotem kouw tncyi dodatkowej. Co do 
ochrony praw  własności znaczków przemysłowych 
i innych godeł, jakoteż wzorów i modeli, pano­
wać będzie najściślejsza wzajemność, a  osobny 
trak tat zawartym  zostanie w przedmiocie ochrony 
praw autorskich do dzieł literackich i artysty­
cznych. Czas obowiązywauia traktatu  naznaczo­
nym je s t na lat 10, od 1 styczm a 1867 roku po­
cząwszy*.

Iroulka miejscowa i zagran iem
Kraków 19 grudnia. Na posiedzeniu oddsiaiu 

uauk przyroduiozych i lekarskich Towarzystwa [nau­
kowego krakowskiego dnia 16 b. m. profesor M adu­
rowicz zajął uwagę slm hnrzów opisem przypadku zbo­
czenia porodowego uważanego w Klinice położniczej, 
a zrządzonego nader esobliwem znieksttałceniem mie­
dnicy ścieśnionej i niepomiarowej, skutkiem zmian 
chorobowych w kręgach lędźwiowych po sprawie za- 
pslmj. —  O groźnych niekiedy zjawiskach wywoła­
ny/h przypadkowo wstrzykiwaniem leków odurzają­
cych pod skórę, przedsiębranem w celu uśmierzenia 
bólów, tudzież o przyczynie tego przykrego zdarzenia 
krótką uczynił wzmiankę prof. Gilewski objaśniając 
rzecz spostrzeżeniem z własnej praktyki. Przed zam­
knięciem posiedzenia oddaiał przystąpił do wyboru 
członków bióra swego na rok następny, skutkiem 
którego pozostali nadal: przewodniczącym oddiiału 
prof. Dr. Skobel, sekretarzem Dr Oettinger, delego­
wanym zaś do komitetu obrano świeżo Dra Aleksan­
dra Kremera.

— Zapewniono nas, że z powodu nieprawnego are­
sztowania p. Józefa St. na ulicy, o erem donieśliśmy 
przed parą dniami, rozpoczęte zostało śledztwo.

—  Dziś rano o godzinie 8ej jakiś nieznajomy o«ło- 
wiek wpadł do mieszkania pani Coudor w domu pod 
L. 126 obok domu Towarzystwa wzajemnych zabez­
pieczeń, i nie zastawszy jej w mieszkaniu, na co za­
pewne czatował, pochwycił z kuchni nóż i zagrozi­
wszy nim córce, która jest głuchoniemą, otworzył komo- 
dę i wyjął z niej 16 złr. cwaneygierami. Innych rze 
ozy nie tknął wcale, ani nawet łyżek srebrnych, która 
mu na oczach leżały. Biedna niema zemdlała na 
widok noża, a dopiero aa powrotem matki opowie­
działa jej znakami, co zaszło.

—  Wczoraj rano zakończył życie hr. Ludwik Morsz­
tyn w 83 roku życia swego. Wielki miłośnik nauk, 
posiadacz znakomitej biblioteki, która stała się pastwą 
płomieni podczao wielkiego poZarn K rakow a w r. 1860, 
lir. M <r8ityn żył w cichości oddsny tylko książkom.

—  N. Cesarz Ferdynand ofiarował na odbudowa 
nie kościoła grecko-batolickiego w Zborowie w obwo 
dzie Zł czo*. skim 500  złr., na odbudowanie takiegoż 
kościoła w Lipnicy dolnej w powiecie BrcosLckim  
obwodzie Jasielskim 200 złr., tudzież po 200  złr. na 
wewnętrzne nrządzenio ktśeiołów w Busku w obwo­
dzie Złoczowskim i Markowej w powiecie Sołotwińskim 
t bwodzio Brztżańskim.

—  Podejrzany o zamordowanie we Lwowie pisarza 
pobątnego Falińskiego, Maroinkiewic., również pisarz 
pokątny i osobisty nieprzyjaciel F»lióskiego, przytrzy­
many został pr:ez policyę, która w pierwszej zaraz 
chwili po dokonanej zbrodni, swióciła na niego uwa­
gę swoją, lecz prze* kilka dni daremnie go śledziła. 
Kiedy się zaś pojawił, miał na twarzy ślady podra­
pania. W mieszkaniu jego znaleziono papiery Falińskie­
go, krwią zwalane. Marcinkiewicz zagrożony był skar­
gą o krzywoprzysięstwo, na co dowody znajdowały 
się w posiadaniu Falińskiego, i celem dostania tako­
wych w swoje ręce, Marcinkiewicz mógł dopuśiić s'ę 
zbrodni. D^mni/many sprawca był synem burmistrza 
w Tarnopolu. Ukończył studya filozoficzne i aaczął 
aczęsznać we Lwowie naprzód na wydział prawni­
czy, a potem na chirurgiczny, następnie zaś wstąpił 
do wojska, skąd wróciwszy, pisywał w biórach jako 
dyurnista, był woźnym, trudnił się wyszynkiem, a 
wreszcie pekątoą adwoktturą.

—  Ze wszystkich zbrodni najtrudniej je s t ja k  wia­
domo dojść podpąlenia, chociaż zbrodnia ta  należy 
do częstszych. Gdzie przeto sprawca nie zostanie przy- 
dybanym na gorącym uczynku lub nie przyzna się 
dobrowolnie, zbieg okoliczności rzadko nastręczy są-

Są jnż cow e przepisy wystawy sztuk pięknych 
na r. 1866. Dwa m edale honorowe, wartości czte­
rech tysięcy franków każdy, będą dane twórcom 
najznakom itszych dwóch dzieł sztuki. O trzym sją 
je  najgodniejsi, przez głosowanie wszystkich a rty ­
stów w ystaw iających, którzy dostali nzgrodę na 
przeszłej wystawie.

Jest to znaczna popraw ka. Dawniej przysięgli 
rozdaw ali te medale. W roku 1864 przysądzili m e­
dal rzeźby dziełu artysty nieżyjącego, a  medalu 
m alarskiego nie dali nikomu.

W roku 1865 przysięgli, po długiem głosowaniu 
bezowocnem, ofiarowali m edal m alarski jednem u 
zpomiędzy siebie. Chodzi o to, żeby podobne nad 
nżycia więcej się nie powtórzyły.

Anglicy dali bodźca paryskim  artystom . Jeden 
z londyńskich wydawców pizysłał tu fotografa ce­
lem zdejm ow ania widoków ze wszystkich budyn­
ków historycznych i starych ulic skazanych na zbu­
rzenie. Tutejsi fotografowie, którzy tak ie  piękne 
odbicia egipskich gruzów w ystaw iają, o swoich nie 
pomyśleli —  dopiero teraz, ja k  ów Anglik zaczął 
wśród nich zbierać historyczne pam iątki, między 
innemi dom, w którym  zabito M arata a który nie­
bawem będzie zwalony.

Municypalność z tej okazyi w ydała rozporzą­
dzenie stanowiące, żeby każdy dom związany z 
dziejam i był fotografowany przed zburzeniem. Z 
takich fotografij, opatrzonych tekstem ob jaśn ia ją­
cym, złoży się Album w archiw ach miasta Paryża.

Jedeo z najpiękniejszych budynków średniowie­
cznych, jak ie  istn ieją we Francyi, zam ek Pierre-

fonds, położony w okolicy Fontainebleau, Cesarz 
restaurow ać każe i wielkie sumy na to łoży. Z a­
mek warowny, ogromny, pierwowzór gmachów fe- 
odalnych panów— mieszczący w wnętrza swojem 
wieżyce, kaplice, podziemia, więzienia, biesiadne i 
radne sale, staw y, rzeki, źródła, sady warzyw ne i 
spacerowe ogrody w iszące; wszystko okopane fo­
są, a z resztą św iata zw iązane tylko jednym  mo 
stem zwodzonym — będzie odbudowany i nkaże 
się oczom jak  z igły zdjęty.

Cesarz pragnie, żeby roboty były ukończone na 
rok 1867, gdyż w salach tego zam ku ma urzą­
dzić wystawę starych zbroi, i otworzyć takow ą po 
wszechności wraz z wielką wystawą powszechną.

Nie wiadomo, czy się stanie zadość życzenia 
Cesarza, bo chociaż roboty pędzą, dwnstn robo­
tników pracuje noc i dzień, a  jeszcze małoco znać 
roboty. Praca to nielada odbudować takie zam ­
czysko. Jeszcze go naw et nowi architekci dobrze 
nie poznali; co raz to jakąś niespodziankę w sta ­
rych m arach zuajdują. Teraz naprzykład wykryli 
studnią olbrzymich rozmiarów, sięgającą głębin nie 
zmiernych. T a  stadnia bezdenna stanęła na po 
przek planom, i trzeba je  p rz e ra b ia ć ...

Nie tylko stare budowy, ale i stare naczynia 
um ieją teraz ludziom figle płatać: dowodem wazon 
Amathonty przywieziony w tych dniach do Talonu. 
Jest to m istyezna historya, k tórą  opowiedzieć warto.

Przed dwoma laty  rząd francuski wysłał na 
Wschód uczonego antykw aryusza, z poleceniem 
szperania w gruzach na wyspie Cypru.

Starożytnik francuski znalazł olbrzymi wazon na

wzgórza, gdzie go postawiono przed dwoma ty- 
siącami-pięoiuset laty.

Cztery napisy: fenieki, hebrajski, syriacki i g re­
cki były wyryte w koło tego przepysznego zabytku 
starożytnej sztuki.

Pojąć łatw o w rażenie, ja k ie  taka  wiadomość 
spraw iła na tutejszej akadem ii napisów: zachciało 
je j się tego ważona koniecznie, ale to koniecznie! 
za ja k ą  bądź cenę; obiecywała Bobie w yczerpnąć 
z tych liter moóstwo skazów ek i objaśnień do 
kwestyj dzielących św iat uczouy w przedmiocie 
starej stolicy fenickiej, a  mianowicie kulta jak i 
istniał w św iątyni Pafosa.

Rozbudzona akadem ia, spać nie daw ała m ini­
strowi oświeeenia. Póty go m ęczyła, aż czyniąc 
zadość je j żądania wysłał dw a wojenne okręty po 
tajem niczy wazon, do Limisso (daw na Amathonty). 
Po trzydziesta-trzech dniach pracy, podważono 
drogocenny garnek, i umyślnie zbudowaną drogą 
żelazną przywieziono bez szw anka na brzeg mo 
rza. Z wielkim trądem  wsadzony na okręt Per  
d r ix  przybył do Talonu.

Cała akadem ia stała n a  brzegu. W yładowano 
relikw ie przeszłości — ale cóż-., napisy znikły.

Co się  z nimi stało ? Niewiadomo. Dotąd śledź 
two nio nie wykryło. Uczeni w yryw ają resztę 
włosów i zachodzą w głowę, co to być może?...

Nam ten w ypadek przypomniał dekonfitarę owe­
go polskiego starożytnika, który napracow awszy 
się okrutnie nad odwróceniem ogromnego głazu, 
oą którym  spodziewał się znaleźć równie ważne

dla nauki skazówki, zam iast hieroglifów wyczytał 
bardzo wyrażuy napis taki:

„D ziękuję! Dosyć długo na jeden bok leżałem 11 
Ź napisem, czy bez napisu, wazon Amathonty 

zawsze je s t nabytkiem  znakom tym: nie co dzień 
spotyka się wazonik m ający trzy i pól m etra śre­
dnicy a  dw a wysokości, ważący 28,000 fantów, a 
ulepiony ośm czy dziesięć wieków przed narodze­
niem Chrystusa.

Od akadem ii nauk dowiedzieliśmy s ię , że w 
przyszłym roku będzie aż pięć zaćmień widzianych 
w Paryżu: trzy słońca (z których jedno całkowi­
te) i dw a księżyca. Rzecz niepokojąca, tyle cie 
mności globowych przypadających na to pasemko 
dni, w którem ziemianie spodziew ają się wyja 
śnienia wszech rzeczy.

Na ostątniem  posiedzeniu tejże akadem ii, uczo­
ny Poey czytał zajm ujący m em oryał o gwiazdach  
spadających.

Zdaniem  tego astronom a, gwiazdy spadają  z 
wieńca, którym  opasaae słońce.

Z daje s ię , że skoro Stwórca kuł tę naszą latar- 
n ię , p ryskały  iskry  i z tych iskier utworzyła się 
ogrom na girlanda do koła. Ziemia do tego wieńca 
zbliża się tylko raz na trzydzieści-cztery lat, wte­
dy  skry  prądem  swoim porywa i oprusza— wtedy 
fajerw erk gw iazdow y jes t ciągły. Ale ten wieniec 
już znacznie obleciał od czasu ja k  go uwito. F a ­
jerw erki coraz słabsze, a  coroczne oblatywanie 
ledwie że znaczne.

Pieiw szy fajerw erk rzęsisty, zauważano tu w 
1799 roko; drag i w 1833; następujący, trzeci, przy­

pada ua rok 1867, rok wielkiaj wystawy i w iel­
kich nadziei. W tedy co wieczór, od pierwszego do 
piętnastego sierpnia, nad Paryżem  wypuszczony, 
spali się gwiazd kilka tysięcy.

Paryżanie już  wpisali ten ogień niebieski w pro­
gram fet, któremi chcą zadziwić przybyłych gości.

Tymczasem, na ten rok nowy trzeba robić przy­
gotowania. Nowych pomysłów fabrykantom  nie 
brak. Dawny pistolet, zwany: Spokojem  rodziców  
a uciechą diieci, zastąpił wąż Faraona. Mały ten 
zwitek nici, zapalony, staje się ognistym wężem, 
ogromnym.... G adzina długa na parę  ło k c i, w ije 
się, syczy, łeb podnofl, w ytyka żąd ło ... aż na­
reszcie, niby w konwulsyach bólu, kona, to jest 
gsśaie, zredukow ana do szczypty, popiołu.

Stare dzieci dostały równie zajm ującą w swoim 
rodzaju kolędę, tak zwany Zegar portretowy. Rzecz 
taka.

Przy zegarze zwyczajnym, je s t pokoik m ieszczą­
c y  dw adzieścia-oztery foto-kart. Skoro ma bić 
godzina, pizyrząd wyciąga z pokoiku wizerunek 
przyjaciela i ukazuje go właścicielowi zegaru. 
Z ostatoiem uderzeniem młotka, portret znika.

Iaoa  godzina, w ydobywa inny wizerunek.
W yobraźcie sobie, ja k  szerokie pole do kombi- 

nacyj umysłowych i sercowych daje zegar t a k i ! 
Lepszy to wymysł ja k  m uantropiczny koncept 
Karola V, który także swój zegar wymownym u- 
czynił i tak  obgadał godziny, ry jąc na jego  tarczy 

napis:„ Wszystkie ranią—ostatnia zabija11.
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dowi możność przekonania się, rzadziej jeszcze dowo­
dy zbrodni przedstawiają się. Dnia 11 b. m. śtawała 
przed sądem karnym we Lwowie Onyszką Kołtunowa, 
właścicielka gospodarstwa ze Starego Sioła, młoda, 
23 letnia niewiasta, która się przyznała, że dnia 29 
września podpaliła dom włościanina Boryski przez 
zemstę, że tenże męża jej pobił. Prokurator wniósł 
10 letnie ciężkie więzienie; sąd zaś skazał ją  na lat 5. 
Obżałowana przyjęła wyrok, a prokurator założył 
rekurs.

—  W Berlinie odbyła się sprzedaż przez licytacyę 
zbioru numizmatycznego hrabiego Hochberga księcia 
Pszczyńskiego. Przyniosła ona około 20,000 talarów. 
W zbiorze tym znajdowało się wiele monet i medali 
polskich. Najwyżej poszedł medal srebrny, blisko 7 
łutów wagi, z r. 1653 wybity na pamiątkę wjazdu księcia 
Janusza Radziwiłła do Wilna. Znane są tylko dwa 
egzemplarze tego medalu: jeden w muzeum króle- 
wskiem, a drugi właśnie w zbiorze pszczyńskim. Ksią­
żę Wilhelm Radziwiłł dał polecenie licytowania go 
do tal. 700, kupił go jednak profesor V. za 726 tal., 
a teraz żąda za niego 1000 tał. Zapłacono na tej 
licytacyi za talar króla Stefana Batorego z r. 1630 tal. 
151, medal srebrny wagi l ‘/8 łutów tegoż króla z r. 
1632 tal. 1 3 3 % , talar podwójny Zygmunta III bez 
roku, 136 tal., medal koronacyjny srebrny z r. 1633 
90 tal. ;i ■

—  Potwierdza się wiadomość podana przez nas o 
rozbiciu się w d. 13 b. m. parowca poostowogo o b o -  

bowego płynącego c Dovre do Calais. Zowie się  on 
„Ssmphier®. W nocy wo środę wpadł on na łódź a- 
merykańaką „Fanny Buck" i uszkodzony przez nią, 
wrócił do portu. Parowieo pocztowy „La Belgique® 
wyratował 70  podróżnych i pocztę, lecz mimo tego 
trzeoh podróżnych utonęło w Kabinie.

—  Dzień 17ty grudnia pochmurny, wilgotny, skut­
kiem ezego odwilż nastąpiła. Ciepło powietrza zmie­
niło się od 0°,0  do - |-  2°,0. Barometr zwolna 
wraca do góry; rano o 6tej 18go grudnia stan jogo 
byt 332“‘,70, termometru 2°,1 R. Wiatr przewa 
żnie zachodni słaby.

—  Dnia 18 grudnia niebo zupełnie pochmurne, po­
wietrze wilgotne. Termometr (doszedł tylko do +  2°,6 
od -)- 1°,8. Barometr zwolna idzie do góry; rano o 
godzinie 6ej dnia 19go grudnia stał on na 333'“,87, 
termometr wskazywał —  0 U,4 R. Wiatr niezmienny, 
przeważnie zachodni.

—  We środę dnia 20  grudnia, Sgo Teofila mę­
czennika.

Przyjechali do Krakowa od 17 do 1 9  grudnia.
HOTEL POD ROŻĄ: Julian Pietrow urzędnik ro­

syjski z Kongresówki, Władysław Skolimowski z Dy- 
nisk, Jan Micewaki adwokat z Nowego Sącza.

HOTEL SA9KI: Hr. D. Wąsowiczowa właś. dóbr 
z Kongresówki, D. Eman. Sohrinzel adwokat z Ga­
licy i, Władysław Umiastowski z Wilna, Bronislaw Ho- 
molacz c. k. oficer z Tryestu, Emma Pogórska ze 
Lwowa, Wojciech Pik aptekarz z Jasła, Jan Stacher- 
aki, Stefan Bukowski wł. dóbr, Ludwik Bukowski wł. 
dóbr z Kongresówki.

HOTEL POLLERA: Żeleńska Kamilla, Kocha­
nowska Liberta, Wójcikowska Eliza z Galicyi, Mi­
chałowski W hdyslaw a Witkowie, Kossak Władysław 
a Anglii, Uenański Adam z Szaflar, Dobrzański Łu­
kasz z Galicyi, Etzner Fryderyk urzędnik a Wiednia, 
hr. Sołtyk jeuerzł z Tarnowa, Kuopf Maurycy kupiec 
z W rocłtwia, Kraus Józef kupiec z B ały, Glat* Je 
rsy kupiec z Bilska, Wilkoński 'Aleksander z Kon 
gresówki, Bogacki Ludwik z Tenczynka, Stroiński Jzn 
uriędaik z Wojnicza, Wittncr Salomon kupiec z Prus, 
Schmidt Karol naczelnik pow. z Chrzanowa, Leopold- 
ner Maurycy mechanik ze Lwowa, Leopoldner Jan 
mechanik, Ripelstoin Michał mechanik z Wiednia.

HOTEL DREZDEŃSKI: Jan Leopolder mechanik 
z Wiednia , Henryk Hermann z Warszawy, Jordan 
8tanisław właś. d. z Tarnowa, hr. Edward Bukowski 
wł. d. z Galioyi.

TKESO OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Kraktmer Ztg i ffas. Lwowekiśj.

Z a w e z w a n i a :  Władza obwod. kołomyjska Josla, 
Ł aję, M am ią, Szmila, E le , Izraala, Nerhię i Chanę 
Rachel Ensrlsbergów z Kułaczkowieo do powrotu do 
kraju w oiągu roku. —  Władza powiat, w Mielnicy 
Edmunda Kałusza z Grzymalówki do powr. do kraju 
w 6 miesią< ach.

L i c y t a c y ę :  W d. 20  grudnia r. b. i 10 styozni* 
1866 w Csortkowie '/„ realności pod 1. 65 tamże, 
cena wyw. 433 złr. —  W d. 26 stycznia, 23 lutego 
i 23 marca 1866 sprzedaż realności pod 1. 140% , 
we Lwowie; tena wyw. 35765 zlr. 49%  c .—  W d. 
27, 28 i 29 grudnia w Dolinie sprzedaż 13 sekoyj 
łąki parcelowanej w Dąbrowy, cena I sekcyi 348 sir. 
15 c., II 362 złr. 45 o., III 348 złr. 40  c., IV 363  
ałr. 97 o., V 368 złr. 44 c., VI 344 złr. 12 o., VII 
340 złr. 44 o., VIII 331 złr. 33 c., IX 333 złr. 96 
c., X 317 złr. 66 c., XI 329 »lr. 25 o., XII 348  
złr. 77 e., XIII 841 zlr. 18 c.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. stanisławowski spad 
kobiesców Franoiszka Krattera o wydmiu im pozwu 
przez Wilhelma Schanzera Feliksa Lorda i Eugeniusza 
Olsjowskiego o ekstab. kontraktu dzierżawnego z rs 
aim ści pod 1. 32%  w Stanisławowie, ust. rozpr. 6 
maroa 1866; knrst. Dr Rosenberg,—  Sąd pow. jaro­
sławski Leę czyli Lottę Sandbank o wniesionej prze­
ciw niej skardze o unieważnionym wyroku sądu po 
lubownego; nstn. rozpr. 31 Btyoznia 1866; kurat. Dr 
Cbomzides.—  Sąd obw. tarnowski Karola hr. Romers 
kirch o nakazia zapłać. Mojżeszowi Orange 700 z łr ; 
kurat. Dr. Kaczkowski.—  Sąd obw. stanisławowski 
dwoje dzieci p. Kobrodoeej o wydaniu im pozwn 
przez Stanisława i Seweryna hr. Borkowskich oraz 
Józefa Jabłonowskiego jako spadkobierców Korduli hr. 
Fredrowej o własuość sumy 1063 złr. złożonej w de­
pozycie; kur. Dr Eminowioz.—  Sąd obw. stanisławow­
ski Krzysztofa KrzyBztofowicza o wydaniu mu pozwn 
przez Marka Kltara o zapłać, sumy weksl. 800  złr.; 
ust. rozpr. 19 grudnia; knr. Dr. Maciejowski.—  Sąd 
kraj. lwowski Maryą Krzanowską o wydaniu jej po­
zwu przez Rudolfa Kurzweila, Annę Bołoz Antooiewi- 
czową, oraz Jana, Waleryana i Łizarza Zadurowiczów
0 zapł. snmy 36750 złr., ust. rozpr. 14 stycznia 1866 
r.—  Sąd obwod. tarnopolski Juliannę Szelichowską o 
złożeniu w depozycie na rzeoz jej przez Bronisława 
Siemiginowskiego 60 dukatów resztującyih z sumy 
800 dukatów na dobrach Siekiersyńce zahipotekowa- 
nych; kur. Dr. Żywicki.—  Sąd kraj. lwow. p. Wład. 
Kossowioza o nak. na prośbę pp. Józefa i Stanisława 
Reńczykowskich wykazania w d. 14 prenotacyi je ­
dnorocznego prawa dzierżawnego folwarku Janowka, 
tudzież sobowiązinia ś. p. Mrlitona Pieńozykowskiego 
utrzymania go do 20 kwietaia 1864 r. w posiadaniu 
tego folwarku; kur. Dr Czajkowski, —  Tenże sąd p. 
Józefę Kostrzycową o wniesionej przez Karola i Lu 
dwikę Rozalią Wolańskich prośbę o zsintabulowanie
1 oh jako właścicieli */4 z pół części dóbr Wilanowioe, 
Za krze wszczyna zwanej; kur. Dr Gregorowioz.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
Sprawca g ło d o w a  te G a licy i.
P i e n i ą d z e  — nervus rerum — j ak na wszelką 

wojnę, tak i na wojnę z głodem kouiocznio potrze­
bne..

Zapom agać w niedostatku pieniędzm i można 
trojako:

darem czyli jałm użną, — obmyśleniem  pracy 
czy li zarobkiem i —  zaliczką uą zwrot, czyli po­
życzką.

U nas głównie błądzono przet), że do walki z 
głodem nie występywauo z rozwagą, — z zasad- 

ie obmyślonym programatem. Takie postępowa­
nie w każdej wojuie zgubne, — w wojnie też 
i głodem niemoże być zbawić nnem. Błądzono też 
przeto, że sprawy głodowej nietraktowano nigdy 
dotąd — jak  należało — ekonomicznie, ale zawsze 
politycznie.

Dziś, gdy po zebraniu się sejmu, kraj powoła­
no do wspólnej z rządem rady, gdy przeto zanie­
chano kosztownej a nie pożytecznej gonitwy o 
pierwszeństwo, — dziś godziłoby się — uni­
kając dawnych błędów, w tej bardzo zwiklauej 
sprawie iść rządowi ręka w rękę z krajem, i za­
sadnie rozglądnąwszy stan rzeczy, dobrze uorga- 
nizowaną wyprawę urządzić na głodowe licho!

Oby nam troskliwość o dzisiejszy niedostatek 
nieusuuęła z pamięci przekonania, że niedostatek 
ten będzie jeszcze wzrastał; — że w Intym będzie 
dotkliwszym niż dziś, a w maju dotkliwszym niż 
w lutym! Rzecz bowiem jasaa, że zapasy chleba 
jakie dziś są, szcznpleć będą z każdym dniem, a 
nowych nie bidzie przed sierpniem!

Za tern przekonaniem iść musi koniecznie i ko­
lej wsparcia, w odwrotnym ocsywiśoie stosunku: 
dziś szczuplejsze, chłodniejsze, oględniejsze, — a 
czem dalej hojniejsze, gorętsze!

Dla tego te ł powyżej wymienionym trzem ro­
dzajom wsparcia taką loiczną zaznaczamy kolej:

1. Pożyczka, jako fundusz na zapomogę, zaro­
bek i jałmużnę, najprzód potrzebna;

2. Zarobek;
3. Jałmużna;
W tej też kolei mówić o nich będziemy.

I.
O pożyczce.

C zy  n am  ł a t w o  d o s t a ć  p i e n i ę d z y ?  — to 
nie ulega żadnej wątpliwości. U naw wszyscy bie 
doi, — wszystko biedne; — ale kraj zamożny! 
Kraj szukając pożyczki, nie potrzebuje żebrać u 
banków;— banki owszem ubiegać się będą, bo do­
bry to dla nich interes; — a gdyby twarde sta­
wiali warunki, mianowicie, gdyby gotówki dać nie 
chcieli, — to i bez nich damy sobie radę; nie 
poddawajmy się zwątpieniu!

Jeśli z banku, to gotówką tylko braćby należa­
ło, i to byłoby -najlepsze. Jeśliby zaś uznano ko­
niecznie brać łisty zastawne lub losy loteryjne z 
kuponami i o chwiejnym kursie; — jeżeliby uzna­
no koniecznie, pomnożyć massę tych nieszczęsnych 
procentowych papierów, więżących kredyt i sko- 
staiających kapitały, z natury swojej do ruchu i 
obiegu przeznaczone; — a toćby najlepiej wyje­
dnać upoważnienie rządu, żeby Wydział krajowy 
sam takie papiery wydał. Konkurowałyby one 
niezawodnie zwycięzko z wszelkimi innymi, jak 
niegdyś konkurowały listy zastawne tow. kred. 
galie. choć przez długie lata niecbciano icb noto­
wać na giełdzie wiedeńskiej.

I l e  n a m  p o t r z e b a ?  — To zależy od tego, 
o ile uzna sejm za właściwe, niedoli krajn zasa­
dnie zaradzić, czyli też tylko zagoić jeden z tej 
niedoli wydatniej powstały wrzód,—jeden jej sym­
ptom— g łód! czy zechce on złe wytępić w zarodzie, 
czy tylko biedę chwilową, w jednem zakąciu kra 
ju  objawioną, — ukoić równie chwilową zaradą;— 
słowem zależy to od tego, czy sejm w leczeniu 
choroby kraju chce być homeopatą, czy operatorem!

Gdybyśmy tylko symptomatyczne leczenie gło­
du wschodniego zakącia mieli na uwadze, — nie 
bylibyśmy podnosili głosu: pewni, że wydział sej 
mowy z dat dostarczonych mu przez rząd i człon­
ków sejmu, najdokładniej obeznanych ze stosón 
kami okolic dotkniętych plagą, — najlepiej zdoła 
stan sprawy rozpoznać i według potrzeby zara­
dzi.

Poczucie obowiązku dziennika krajowego wska­
zuje nam wszakże potrzebę wyższego w tej spra­
wie poglądu, — wskazuje też prawo zwrócenia u 
wagi reprezentantów kraju na źródła złego, o ile 
się nam rozpoznać one udało.

Otóż głosowalibyśmy za tćm, żeby zaciągnąć 
wielką pożyczkę, — i nie półśrodkami, ale całą 
siłą uderzyć na złe, które trapiąc nas ciągle, bez 
przerwy prawie, bez oddechnienia, — nie pozwala 
nam rozwinąć gospodarstwa kraju, nie pozwala na­
wet wydobyć z ziemi niewyczerpanych, poczęści 
nietkniętych dotąd skarbów, jakich dobry Bóg w 
szczodrości swojej nie pisbąpił naszemu kraj o 
w i! — Po raz pierwszy teraz w złej dobie odsła­
niamy je  z ufnością! Zobaczymy,— czy banki wie­
deńskie zdobędą się na dumę S k a r b k a ,  — gdy 
pozwalając im złożyć w bezpiecznym chramie na­
szej ziemi skarby ich zabiegów, o pożyczkę do 
nich się udamy, — czy wrzucą tam klejnot złota! A 
łatwiejby to im przyszło, i zawszeby na ich ko­
rzyść chromiało to porównanie, bo S k a r b e k  już 
się nigdy nie spotkał ze swoim pierścieniem, — 
oni zaś pewni być mogą, że klejnot z lichwą odty- 
szczą; — pewni być mogą, że kraj — acz nie swo­
ją  wygłodzony winą —  szczćrzćjby odrzekł im: 
H a b d a n k !

Baczai, żeby nad możność nie obciążyć krajn, 
zasiądźmy do liczby, ile też mamy rękojmi, — a 
najprzód w ziemi. Galicya m a :

morgów wartości
Roli 5,534.505 po 50 fl. =  276,725.200
Ł ąk io g ro d . 1,761.936 „ 75 „ = 132,145 .200}
Pastwisk 1,142.161 „ 20 „ =  22,843.220
Lasów 3,419.589 „ 25 „ =  85,489.725

razem 42 fl. = 517 ,203 .345  fl.
Pomimo, że bardzo znaczne dobra kościelne 

fanduszowe i majoraty zupełnie Bą wolne od dłu­
gów, — przyjąwszy przesadnie połowę tej warto­
ści ziemi na długi i ciężary wszelakie; pozostaje 
przecie 250 milionów guld. austr. jako czysta war 
tość ziemi, — a zatem roczny z niej pięcioprocen­
towy dochód na 12 '/a milionów gnid.

Baron Gzflrnig zgodnie z kadastrem liczy z mor­
ga użytecznej ziemi w Austryi przychód na 15 
guldenów, a na uprawę, podatki i ciężary ziem- 
Bkie, potrącając %  ~  liczy dochód z morga po 5 
guldenów. W zastosowaniu do Galicyi, uczyniłby 
dochód czysty z 11,858.190 morgów użytecznej 
ziemi naszej 59,290.950. Strąciwszy tedy połowę

ua opłatę długów hipotecznych, pozostałby dochód 
gospodarski 29,645.475 guldenów. A ponieważ o- 
czywiścio za wysoko przychód z gruntu przyjął, 
redukując go jeszcze do połowy, staniemy blisko 
liczby, wyżej z wurtości ziemi wywiedzionej; i tył 
ko dl* tego podaliśmy tu urzędowe obliczenie, że­
by tćm wybitniej stanęła słuszuość a nawet skro­
mność naszej liczby.

A owoż jeszcze inna liczba. Galicya płaci rc- 
cznie iządow i:

Razem
Wschodnia. — Zachodnia.— guld. austr. 

podatków stałych . 4,643,1)00 — 2,396,780 =  6,838,680, 
„ niestałych 11,773,170 — 7,631,436 =  19,403,906, 

z dóbr i lasów naród. 263,635 — 86,355 ■-= 349,990,
z różnych źródeł . . 87,111 — 27,118, =  114,229.

W ogóle 16,666,116 -  10,040,688 -  26,706,804.

Z tych zestawień widzimy, że gdybyśmy rękoj­
mię pożyczki dali tylko na ziemi, — moglibyśmy 
bez obawy przeciążenia kraju zaciągnąć 12 milio­
nów guldenów, bo tyle wynosi przesadnie nisko 
obliczony dochód z tej ziemi; —  a  przecież nie 
lekkomyślnie zadłuża się ten, co tyle tylko poży­
cia  w potrzebie, ile ma rocznego dochodn. A wie- 
izyciel uzna bez wątpienia dobrą rękojmię w dłu 
żuiku, który o połowę mniej pożycza, aniżeli z 
mienia swego opłaca podatku!

Byłaby tedy pożyczka łatwa — i krajowi nie 
ciężka bynajmniej. Idzie teraz o to, jak ją  użyć? 
jak nią rozporządzić?

Głodnym pożyczać — niepodobna! Pożyczka m u­
si mieć rękojmię oddania, — a głodoy żołądek, to 
tła hipoteka.

Niechcąc ani siebie ładzić, ani na cięższą po- 
tóm biedę narażać biednego, pożyczkę dać możaa 
tylko na rękojmię produkcyi— a jedzenie to nie­
produkcyjne przedsiębiorstwo, — to konsumeya.

P o ż y c z k ę  tedy dać można takim tylko:
a) Którzy nie na pożywienie, ale na prowadze­

nie żywiącego ich gospodarstwa lub rzemiosła po­
trzebują wsparcia, bez którego popadliby w nę 
dzę. Tak rolnikowi, któryby bez tej zapomogi 
musiał przedać bydło na cbleb, a przetoby poda 
padł i nie mógł obsiać na wiosnę,— tak rzemieśl- 
uikowi na materyał, z którego wyrobione ręko­
dzieło żywi go z rodziną, a którego w skutek 
drożyzny i niedostatku albo wcale kupićby nie byl 
w stanie, albo lichwa zań dana pochłonęłaby cały 
zarobek i potrąciła go w nędzę.

b) Rolnikom, którym nie brak aui żywności ani 
ziarna siewnego, ale brak funduszu na prowa­
dzenie większego gospodarstwa, — a którzy gdyby 
gospodarstwo to zaniechać lub rozwój jego ście- 
śuić z niedostatku musieli, nietylkoby sami upadli, 
aleby rozpuścić musieli czeladź służebną i zarobku 
dawaćby nie mogli ludziom z dziennej pracy, 
z tego u nich zarobku dotąd żyjącym. Zasiłek 
daDy takiemu rolnikowi, chroni tedy od nędzy 
uie jego tylko samego, ale przy nim wiele innych 
rodzin, jest tedy zapomogą daną na wyżywienie 
wyrobnikom p o ś r e d n i o  za rękojmią pewniejszego 
dłużnika.

Pożyczkę taką niedość dać za pewną rękojmią. 
Zadaniem sumiennych rozdawców byłoby pilno­
wać surowo, .żeby też wyłącznie na cel przezna­
czony użytą została. Dłużnik bowiem biorący ją  
a używając onej na cele inne, krzywdzi wprost 
tych, których miał za pośrednictwem własnego 
i n t e r e s u  ratować od głodu. Dobrzeby tedy było 
dawać ją  tylko za wyrażnem na piśmie danem 
oświadczeniem, na jaki użytek zapewniający po­
średnią pomoc wyrobnikom, użytą zostanie —  i 
tylko po sprawdzeniu właściwości takiego użytku.

Alei takie zasiłki dawane pojedyńczym osobom 
nie zaradzą złemu stanowczo; i nie większa bę­
dzie ich w artość, jak  kiedy w wylewie rzeki za 
tkamy kilku łopatami ziemi wyrwę w grobli, a 
nie usuniemy raczej zatoru lodów, zapierających 
bieg wody, która niebawem parta na odwrót wyr 
wie znowu zawał niezdarny i powódź zrządzi tern 
sroższą.

Będzie to pomoc z dnia na dzień; — otarcie 
łez, ale nie usunięcie łez tych powodu! Więc otarte, 
znowu popłyną.

W Anglii klęski niedoboru żniwa nie cenią we­
dług sumy na sprowadzenie zboża wydacćj, —  ale 
według stósunku przywozu zamorskiego zboża do 
wywozu płodów przemysłu swego : owoców swćj 
pracy. Tam w takićj dobie krzątają się wszyscy o 
pomnożenie wywozu, żeby w skarbie narodu zró 
wnoważyć klęskę.

W roku głodu 1839 zapłaciła Anglia za zamor 
skie zboże jedenaście milionów fantów szterlingów, 
na zażegnanie okropnego głodu 1854 roku doku­
pić musiała ziarna za 21 milionów; a przeto w 
dwójnasób więcćj. Mimo to klęska 1854 nie ko­
sztowała tam więcćj jak  w roku 1839; — bo w 
roku tym Anglia przedała światu wyrobów swoich 
za 55 milionów fantów, —  a zaś w roku 1854 
za 97.

SłaBznie też wołają ekonomiści z przerażeniem: 
„Na Boga, cóżby się było z Anglią stało, gdyby 
płacąc za cbleb dla ludu 21 milionów, — nie mo­
gła była 1854 roku wywieść więcej towarów, jak 
1839!“— Tak to tam liczą!

Tam praca daje, praca oddaje!
To nie pożyczka,— to zaliczka!

Czemże my spłacimy zaliczkę, jeśli nie będzie­
my podobnej jak  Anglicy liczby czynili?

Pojedyncze osoby zasilone od biedy nie zwró­
cą pożyczki, —

bo u nas bieda powszechna a dawna, bo u n a s :

„ ...n ie m a sz  domu żadnego i żadnego męża
„Którego jarzmo długów wzdy nie uciemięża.
„ . . .  W tym kale zanurzony, w letargu uśpiony
„Rzym wzruszyć, któryż sposób mógł być zna­

leziony ?“
(1. E . Minasowicz Farsalija.)

Ziemia kraju dostanie pożyczkę —  ale oddać 
ją  może tylko — praca kraju!

Zaraza bydła.
Hasło pisze, że konsul angielski z Odessy prze 

słał swemu ministerstwu doniesienie, o bardzo 
skutecznym środku przeciw zarazie bydła księ- 
gosusz zwanej, kuracyę przez poty. Robi przy 
tern wzmiankę, iż utrzymują powszechnie w Rosyi 
jakoby ta choroba powstawała przez ukąszenie j a ­
dowitej mnehy, która swą pajęczyną pokrywa ty­
siące morgów ziemi. Jeżeli człowiek zostanie od 
tej muchy ukąszony, doznaje wielkiego bólu i 
biorą go do szpitalu, bo rana jest niebezpieczną. 
Podczas posueby są te muchy Daj niebezpieczniej 
s/.e i sprowadzają zawszś zarazę. Zwykle zdarza 
się, iż podczas zarazy bydła panują także choro­

by między ludźmi w stepach. Owce podlegają tak­
że tej zarazie. Psy pożerając ścierwo padlych 
zwierząt, dostają wścieklizny, a przez ukąszenie 
rozszerzają chorobę.

Kolej Czerniowiecka.
(W . K.) Jak  wiadomo rozpoczęły się roboty 

około tej kolei prawie z końcem tegorocznej 
wiosny, a rezultata postępu bodowy w tak krót 
kim czasie są istotnie zadziwiające; szczególniej 
jeżeli sobie przywiedziemy na pamięć budowę ko- 
iei Karola Ludwika z Rzeszowa do Lwowa, któ­
ra mając pod każdym względem z mniejszemi 
trudnościami do walczenia i budując na wspo- 
muionej przestrzeni nawet wiele zabudowań pro­
wizorycznych, postępowało — że się tak wyrażę 
— prawdziwie żółwim krokiem.

Ośm miesięcy upłynęło, a przestrzeń ze Lwowa 
do Czerniowieo wygląda jakby na ukończeniu, mo­
sty większe i mniejsze już prawie pokończone; do 
mostów na Prucie w Gzeruiowcacb, Przerwie i 
Wołoczbowcacb, są już spodziewane wkrótce kon- 
strukeye żelazne, a gdy takowe na wiosnę poło­
żone zostaną, natenczas lokomotywy przeznaczone 
do dowozu szutru, będą mogły już z końcem czer 
wca p. r. bez przeszkody jeździć z Stanisławowa 
do Czeruiowiec, a  jak; Błychać — i przestrzeń ze 
Lwowa do Stanisławowa postąpiła również daleko. 
Nawet zabudowania dworców niemal ca wszystkich 
stacyach stoją już od kilku tygodni pod dachem, 
tak, iż z pewoością spodziewać się można, że to 
warzystwo ju t z początkiem października r. p. bę­
dą w staoie otworzyć ruch na całej przestrzeni ze 
Lwowa do Czeruiowiec i oddnć takową na posługi 
publicznośoi.

Już dziś z przyjemnością patrzymy w naszej 
okolicy na lokomotywy będące w ruchu na roz­
maitych puoktacb, a długość przestrzeni, na któ­
rych się teraz pociągi Bzutrowe bezustannie snują, 
dochodzi w niektórych okolicach 2—3 mil.

(z Hasła.)

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e s z t  18go grudnia. JGKMć przyjmował dziś 
następujące deputacye: Towarzystwa rolniczego 
węgierskiego, pod przewodem hr. Festeticza; sto­
warzyszenia adwokackiego w Peszcie i Badzie, 
pod przewodem obrońcy królewskiego Stefana 
Meczera; gminy izraelickiej peszteńikiej pod prze­
wodem Btarszego rabina Dr. M eisL; stowarzysze­
nia lekarzy peszteńskich, pod przewodem Dr. Ko­
wacza; stowarzyszenia Madziarów starozakonnych, 
z Dr. Henrykiem Pollakiem na czele; stowarzy 
szenia ochron , któremu przewodniczył Mikołaj 
Aigner. —  Wczoraj na obiedzie u dworu było 
zuowu 87 deputowanych zaproszonych. — Bar. 
Eotvds mówi w dzisiejszym Politikai Hetilap: Prze 
szkody porozumienia się Hsuoięte; W ęgry, które 
domagają się praw swoich, znają obowiązki swoje 
i są tern więcej gotowe wypełnić je ,  albowiem 
wypełnienie to zostaje w związka z najważniej- 
szemi ich interesami. Węgry przystąpią do rozwią 
zania tego zadania z gotowością do ofiar i zapar 
ciem się Bamych siebie.

B e r l i n  18 grud. Zapewniają, że bezzasadnem 
jest doniesienie w Altonaer Merkur, jakoby mniej­
sze państwa niemieckie uczyniły zapytanie: kiedy 
przyjdą przed Bundestag zapowiedziane w umowie 
g*ste<ńskićj wnioski względem otworzenia floty 
niemieckićj z portem związkowym w Kiel, tadzież 
względem zamienienia Rendsburga w twierdzę 
zwiątkową.

M o n a c h i u m  17 grudnia wieczór. Król prze­
niósł bar. Lerchenfelda koniuszego swego na stan 
spoczynku, bez żądania tego z jego strony. Minister 
badeński bar. Edeisheim przybył tutaj i miał naradę 
z bar. Pfordten.

D a r m s t a d t  18go grudnia. Izba deputowanych 
uchwaliła 27 głoBami przeciw 17 adres.

K i e ł  18 grudnia. Między obu gubernatorami 
nastąpiła umowa pod względem uporządkowania 
tałóg w Księstwach. Mylnem jest mniemanie, aby 
szło o dodatkową umowę do konwencyi gasteiń 
skićj.

H a m b u r g  17 grudnia. Urzędowy dziennik 
sztokolmski Post-Tidning  dziś tu otrzymany do­
nosi, że wydział Rady państwa zaproponował 
9 głosami przeciw 6 idrzucenie traktatu handlo 
wego szwedzko francuskiego.

K o p e n h a g a  16 grudnia wieczór. Prezes rady 
ministrów Frja-Frijssenborg wybrany został zna 
ciną większością deputowanym.

B r u k s e l l a  17 grudnia wieczór. W przemowie 
swojej po złożeniu przysięgi na kostytneyę w obec 
obu Izb, rzekł król Leopold II: „Btlgia straciła 
zarówno zemną ojca. Pierwszą powinnością jest 
trzymać się wiernie jego nauk i nigdy nie zapo 
minąć, jakie obowiązki wkłada droga jego spu 
ścizna. Przyrzekam Belgii króla, który duszą i 
ciałem jest Belgijczykiem, którego całe życie na­
leży do Belgii. T ak jak ojciec m ój, miłaję i ja 
inatytneye, będące rękojmią porządku i wolności 
i najtrwalszą posadą tronu. Belgia będzie umiała 
bronić swojej niepodległości. Ojciec mój wstępu 
jąc na tron, rzekł: Serce moje zna tylko jedną 
ambioyę, a  tą je s t: widzieć was szczęśliwymi. Po 
wtarzam te jego słowa® (nieustający zapał).

P a r y ż  17 grudnia. Misya kapelana nadworne­
go Cesarza Maksymiliana w Rzymie powiodła się, 
i spodziewać się można zawarcia wkrótce kon­
kordatu między Mexykiem a Stolicą Apostolską.

Poczta lw ow ska nie doBzła nas dziś rano. Na 
posiedzeniu sejm u m iała dzisiaj kom isya głodowa 
zdawać sprawę.

N. Pan miał dziś opuścić Btolicę Węgier i wró 
cić do Wiednia; wszelako jest mniemanie, że po 
byt swój o parę dni przedłuży. Wedłng doniesie 
ma telegraficznego otrzymanego przez Wanderera 
Deak zawezwany był dnia 16go po połoduiu do 
Cesarza Jmci i miał z N. Panem dwugodzinną 
rozmowę, której skutek był jak  twierdzą zada- 
walniająoy.

Cesarz Napoleon wrócił 16go wraz z żoną i sy­
nem z Compińgne do Tnilleryów.

L a France powiada, że noty wymienione mię 
dzy Paryżem a Washingtonem w sprawie mtxy- 
kańskiej, a o których jeB t mowa w mesażu pre­
zydenta Johnsona, będą publikowane przez rząd 
francuski jeszcze przed ogłoszeniem ich w żółtej 
księdze, a  to w tym samym czasie co w Washing­
tonie.

Dzienniki paryskie oddawna już zachowają mil- 
czeuie o Algieryi. Zdawałoby się, że sprawa urz^- 
dzonia tej kolonii poszła w niepamięć a przynaj­
mniej odroczoną została; więcej zaś jeszcze, że 
powstanie Arabów zupełnie stłumione. Wszelako 
pod tym ostatnim względem urzędowe dzienniki 
algierskie przyniosły znów wiadomość ojj walce sto­
czonej na południowym krańcn posiadłości fran­
cuskich. Na niewiele się przyda powtarzać nazwy 
pokoleń, które toczą jeszcze bój z wojskiem fran 
cuskiem; dość, że takowy jeszcze nieukończony, 
a znany wódz arabski Si Lala trzyma się dotąd.

Dzienniki brukselskie przyniosły nam obszerny 
opis pogrzebu króla Leopolda. Takowy odbył się 
jak najspokojniej, lubo głoszono, że przygotowaoe 
były na ten dzień (16go) demonstracye ze struny 
p arty i, która myśli o wywołauin interweucyi frail- 
cuskiej. Książęta pokrewni domu kobnrskiego znaj­
dowali się na pogrzebie, a w ich liczbie książęta 
orleańscy, co było ułożone z dworem angielskim. 
Mylnie jednak głoszono, aby chciano przez to u- 
razić Cesarza Napoleona. Wszakże nie mógł on 
żądać, aby wszystkie państwa reprezentowane były 
u* pogrzebie tylko przez posłów, a nie przez ksią­
żąt krwi spokrewnionych ze zmarłym królem.

Izba deputowanych we Fioreucyi poleciła wy­
drukowanie projektu adresu ułożonego przez ko- 
misyę. Z tego wnosićby można, iż adres będzie 
przedmiotem szczegółowych rozpraw, dl* prowadzc- 
uia których nie wystarczy odczytanie go przez spra­
wozdawcę komisyi. W projekcie adresu powiedziane 
jest, że Izba ma nadzieję, iż rząd królewski, któ­
ry ludy włoskie połączył w jedno państwo, doko­
na dzieła tego w zupełności. Izba przyjmuje z 
zadowoleniem wiadomość o uznaniu Włoch przez 
różne państwa, tadzież o związkach przyjaźni z 
wielu państwami, osobliwie zaś z Francyą Dalej 
mówi adres o traktatach haudlowych i o wstrzy­
maniu się od układów, któreby mogły naruszyć 
prawa korony. Izba pochwala to postępowanie 
rządu, zapowiada zbadanie projektów do ustaw o 
rozdziale kościoła i państwa; cieszy się z wyko­
nania konwencyi wrześniowej, z oddalenia się 
■z Włoch obcych wojsk jakkolwiek przyjacielskich, 
co utrwali wobec Europy stanowisko Włocb. O fi 
uaosach wyraża adres życzenie, iż Izba wspólnie 
z rządem usiłować będzie wynaleść środki piywró- 
cenia równowagi w budżecie. Adres ten, którego 
autorem jest dep. Berti, jest parafrazą mowy tro­
nowej, i wcale nie cechuje opozycyjnego stronni­
ctwa, bardzo liczaego w Łbie.

Rząd angielski idąc za głosem opinii pnblicznej 
odwołał gubernatora J&maihi Eyre i zażądał od 
niego, aby się wytłumaczył z okrucieństw popeł­
nianych na wyspie, a dowódzców wojskowych na 
wyspie jeoerała Nelsona i pułkownika Hdl powo­
łał do Londynu. Obaj przybyli właśnie i mają u- 
sprawiedliwić swoje czyny srogie. Times nierad z 
przybycia tych oficerów, twierdząc, że winni byli 
oni pozoBtąć na wyspie, gdyż parlament tameczny 
nakazał śledztwo, a takowe nie może być dokła­
dnie przeprowadzone w nieobecności tych, którzy 
główną grali rolę. Eyre nie mógł przed parlamen 
tam wyspy złożyć dowodów, jakoby wszyscy straoeoi 
za udział w powstaniu murzynów, byli w nie isto­
tnie wmieszani. Times przytacza jednak w obronie 
Nelsona ten fakt, że oficer ten, którego by w An- 
gl i chciano oddać pod sąd, otrzymał ud parlamen- 
ta Jamaiki nagrodę 200 gwiueów i podziękowanie 
za ocalenie wyspy.

W Lizbonie otrzymano 14go b. m. wiadomość 
z Buenos-Ayres, że wybuchła rewolucya przeciw 
prezydentom Mitrę i Flores. Pierwszy jest prezy 
dentem rzpltej Argentyńskiej, drugi rzpltej Uru­
gwajskiej. Zapewne więc wojna Brazylii z Para- 
gwają, gdzie rządy w Buenos Ayres i Monte­
video łącznie z Brazylią wysadzić chciały Lopeza 
z prezydentury i wciągnąć kraj ten w system uni­
tarny argentyński, stała się powodem tej nowej 
rewolucyi w południowej Ameryce.

Nie nadeszła dotąd osnowa całkowita mesażu 
prezydenta Johnsona. Z urywków wysłanych te ­
legrafem z Washingtona i przywiezionych do Eu­
ropy wcale nie można wyrobić sobie zdania o 
tern przemówienia naczelnika Stanów Zjednoczo­
nych. D la tego zarówno francuskie jak  i angiel­
skie dzienniki tłuma zą je  na korzyść swoich 
krajów. Wiadomo jest tylko, że prezydent ob­
stawał przy doktrynie Monroe, ale rozwinięcie 
jej dla całego lądu Ameryki lub też ścieśnienie 
do U nii— ważna to różnica, a dotąd niewyświe- 
cona. Nie można atoli przypuszzać, aby gabinety 
paryski i londyński tyle tylko wiedziały, ile bió- 
ra telegraficzne głoszą; tajemniczość ich przeto 
wznieca podejrzenie, iż mesaż nie je jt  przychylnym 
polityce pańitw zachodaich. La France donosi,jjże 
jenerał Sheffield wyjeżdża do Londynu.

Ostatnie depm v ts teg rd cu rt „6ugii“
L w ó w  19 grudnia 3 godz. Wniosek rządowy 

o terytoryalnym podziale krają przekazano oso­
bnej komissyi z 7 członków. Dodatki do podat­
ków pozwolono pobierać jak  do tąd— przez trzy 
miesiące. Sprawozdanie wydziala głodowego — 
świetna mowa posła B o r k o w s k i e g o .  Źródło 
niedoli w przeciążaniu podatkami. K r a w c ó w ,  
K o w b a s i u  k nie chcą zboża, lecz pieniędzy 
H u b i c k i  o pożyczce 5% .

P e s z t  18 grudnia wieczór. N. Pan przyjmo­
wał dziś liczne deputacye i do każdej z nich prze­
mawiał w słowach pełnych łaskawości. Izb* wyż 
sza Sejma węgierskiego uchwaliła wysłanie depu- 
tacyi pod przewodem bar. Sennyey*, a której mó­
wcą będzie kardyoał prymas Scitowski, aby zło­
żyć N. Pani życzeuia w dzień jej urodzin (24 gru­
dnia), a zarazem zaprosić ją  do ponownego od- 
widzenia stolicy kraju.

F l o r e n c y a  18 grudnia. Izba deputowanych 
ach waliła adres na mowę tronową bez poprzednich 
rozpraw.

Kursa. W i e d e ń  19 grudnia godzina 2 popo- 
łudmu. Metaliki 63‘75. — Pożyczka naród. 66‘25, — 
Losy z r. I860 84-40. — Akcye banku 759.—. — 
Akcye kredyt. 138.50. — Srebro 105-25. — L on­
dyn 1 0 5  Dukat 5-04.

P a r y ż  19 grudcia. Renta 68-42. — Pożyczka 
austr. 346 25.
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4 CZAS z Soboty 20 Grudnia 1865.

Od Administracyi „CZASU."
Za parę dni wyjdzie

ściennyKalendarz
drukow any  ozdobnie 

w f o r m a c i e  a r k u s z o w y m ,  
p o c e n ie  25  c e n ó w .

A  ju i w yszed ł w  I śJ połow ie Grudnia rb

Kalendarz
chromolitografowany

p o  c e n ie  óO c e n tó w .

W Księgarni i Wydawnictwie
pod firmę;

Walerego Wieloglowskiego i Wl. Jaworskiej
tudzięż

we wszystkich księgarniach Galicyi, W . 
K?, Poznańskiego i Królestwa Polskiego, 

jest Da składzie i do nabycia

Praktyczna Gramatyka
języka francuzklego

m e t o d ą  R o b e r t s o n a ,
ułożona przez

bar. A v i g n o n  d e  5 'o r e t c ,
dla ułatwienia wychodząca poszytami 

po cenie 25 centów na miejscu.
(z  D rukarn i „CZASU* W.Kirchmajera.)

Dotąd vyszto już  poszytow 5, każdy 
prawie po 2 1/* do 3 zupełnych arkuszy 
druku w formacie z n a c z n y m ,  drukiem 
ozdobnym.

D zie ło  to obecnie tłóm aczone je s t  na 
ję z y k  niem iecki.

D la p rzym io tów , k łó rem i się o d z n a ­
c z a ,  m ianow icie d la  swój p ra k ty c z n o -  
Sci i dok ładności w u ło żen iu , obok bogać 
tw a p rz y k ła d ó w  i zastosow ań , zy sk a ło  ono 
  chociaż to początk i dopiero  —  polece­
n ie W ła d z y  szkolnój ju ż  w dyecezy i K ra -  
kow skiój i T arnow sk ie j. (3733-3)T

-■ ■ u^oleca ją  się wyborowe’wydaBia książek 
dla młodzieży na k o l ę d ę ,  których 

w każdej i sięgarni nabyć można.
P r x y g o d y  i podróże po wszystkich czę­

ściach świata. Opowiadania dla doroślejszej 
młodzieży z 2  rycinami złr. 1 50 c.

Z w i e r z ę t a  domowe i ich pożytki, cena 
złr. 1 50  c.

O b r a z k i  z życia zwierząt. Książka 
dla dzieci z ładnemi obrazkami i nauczające- 
mi wierszykami złr. t .  50 c.

Z a g a d k i  dla grzecznych dzieci z ładnemi 
objaśniającemi obrazkami cena złr. 1.

O b r a z k i  historyczne ułożone dla młodo­
cianego wieku z ryciną, cena 80 c.

Ż y w o t  Kazimierza Brudzińskiego. Skreślił 
w powiastkach L. Siemieński. cena złr. 1.

W i a z a n k a ,  książka z obrazkami dla dzie­
ci, cena 80 c.
Pierwsza ksi^ka^ dla małych dzieci, Elementarz 
z 16 rycinami, cena złr 1.

Kraków
J u liu s z  W ild t.

Owoce św ieże
jako to:Oruszkf W-łosfeie w różnych  

gatunkach,

Jabłka tyrolskie i
WINOGRONA

w ł o s k i e ,
nadchodzą cią. le  do Handlu

EDWARDA FUCHSA
i

(3755 2-)
W tymże Handlu dostać można:

M asy  go tow ej 
do zapuszczania posadzki.

A D W O K A T

Dr. Michał Koczyński,
podaje do wiadomości, ii'otw orzyw szy 
Kancelaryę w Krakowie przy ulicy Grodz­
kiej naprzeciw pałacu Wielopolskich, pod 

151 na II. piętrze, z powodu odjazdu 
rego na Sejm zostawia ją pod kierow- 
Ctwem n ra  K saw erego  C hrza  

nowskiego. (3692-4 5)T

niU rT U P ITT A zwana Wassalego I. Drze- 
U U H U jIu I  tAw ińskiego, w Rynku głów 
nym pod Nr. 37 w domu p. Pareńskiej, I 
przeszła od Igo Grudnia na własność HF. 
N ow akow skiego , któren poleca swoje | 
świeże pieczywa, jako też Cukry i Konfitu­
ry, przyjmuje tak samo wszelkiej obstalunki i | 
jak najprędzćj uskutecznia j e .— Oraz potrze­
buje P r a k t y k a n t a  z dobrą konduitą. 

(3770—2) W, N ow akow ski. |

ą 2 R e w e r s y :  jeden na 92 2  
złreń. mon. konw., drugi na 

1.000 złpols., obydwa z r. 1 S 6 0 , z pod­
pisem Fr. Jakubowskiego. — Ktoby ze­
chciał łąkowych nabyć, raczy się zgłosić 
tod firmę F r . Ciszewski. (377i-2-3)T

I h p p l f p l n p r  żonaty, zatrudniony o- 
JU U lfV C U lU l becnie w jednym z wię-
tszych hoteli w Krakowie, mówiący po 
jolsku, po niemiecku, po rusku, po wę­
giersku, po rosyjsku i po wołosku szuka 
miejsca za oberkelnera lub pokojowego.

Łaskawe zgłoszenia przyjm ują się w 
Administracyi tegóż dziennika (3801-2)

w

l3812-1-2)

Cha! ch a! c h a !!!
Wielk i jedyny skład 

Serdeczn ego  śm iechu, 
wszelkich rodzajów 

W eso ło śc i
i prawdziwego 

H u m oru
w najlepszym doborze i po najtańszej cenie.

K to  chce:
By mu roku pora cała 
Wpośród śmiechu przeleciała 
Aby zapomniał o biódzie, 
Niechaj dąży, niechaj idzie  ̂
Niecaj leci w szybkim pędzie 
I  co rychło niech nabędzie:

j f O W O R O C Z N I K
Sow izrzała 

na rok

który jest rokiem wszelkiego kwasu dl* 
wszystkich, którzy nie zaopatrzą się w No- 
worocznik, a rokiem niezmiernój wesołości 
dla tych, którzy Noworocznik ten nabędą 

przed lym Stycznia.

Dwa Folwarki,
Łukowicy Łapczyńskiej w Obwodzie 

Sądeckim w odległości jednej mili od Sta­
rego - i Nowego-Sądcza położone, są z by 
dłem, sprzętami gospodarskiemi, i cało 
rocznym zbiorem do wydzierżawienia. — 
Bliszszój wiadomości udzieli na listy fran­
kowane właściciel A: R: w Rzegocinie.— 
poczta Rzegocina. — (3777-1-2 ,

Do sprzedania lub wydzierżawienia
niegdyś k o ś c i ó ł  ś. A g n i e s z k i
przy ulicy tegoż imienia n a  S trado<  
in iu  położony, a N. 27i28 oznaczony, 
jest od Igo Stycznia 1866 r. do wynaję­
cia lub do sprzedania. Nietylko sam gmach 
Kościoła ale i przyległy grunt nad Wisłą 
starą ciągnąc się, obok którego dom pię­
trowy murowany z oficynami, stajnią wo­
zownią z wielkim dziedzińcem, ogród wa­
rzywny i owocowy murem opasane, niby 
n mboczu a jednak wśród miasta położo­
ne, a swą rozciągłością przy spławie wo­
dy, miejsce to wielce dogodne i bardzo ko­
rzystne czynią na z a k ł a d  f a b r y c z n y .  
Zwraca się przeto uwagę poszukujących 
lokacyj odpowiednich przy dzisiejszóm roz­
wijaniu się i rozszerzaniu przemysłu, iż tę 
realność można nabyć całą albo też kto­
by sobie życzył częściowo. B liż sz a  w ia ­
d o m o ść  u w ła ś c ic ie l a  z a m ie s z ­
k a ł e g o  ta m ż e .  (3806-1-3)

P re c z  ze  s iw izn ą !
Melanogćne.

3D
ą a

Tylko 50 centów w. a. kosztuje 365 dni 
wesołego humoru zawartych w Noworocz- 
niku Sowizrzała.
Noworocznika tego, źródło uciechy studnia 
artezyjska dowcipu perpetuum mobile śmie­
chu, nabyć można w księgarni K. W ilda 
i Ajencyi dzienników J. Hercoka we Lwo­
wie, u F . Grzybowskiego w Krakowie i po 
wszystkich księgarniach na prowincyi za 

5 0  c n t .  (3815-1-3) 
i  d o b re  (s ło w o ,  

z dodatkiem: 
błogosławieństwa Sowizrzała 

hurtownika wesołości i humoru.

w r o n i a  13 L u te g o . Ciągnienie lo -  
■  0 S O W  p o  5 0  c e n t .  l o t e r y l  

n a  k o r z y ś ć  u b o g ic h  W ie d n ia .
Oprócz przepysznego serwisu do kawy i 
herbaty, darowanego przez Ich Cesarskie 
Moście, zostaną w ygrane: 1 wygraną na 
IOOO d u k a tó w , 2 wygrane po 3 0 0  
d u k a tó w ,  2 wygrane po lOO d u k a ­
tó w , kilka wygranych w  s re b rz e ,  i t. d. 
razem 3000 wygranych wartości mniej wię­
cej 6 0 .0 0 0  z ł r .  Biorący 5 losów o- 
trzymają 1 lo s  b e z p ła tn ie .

J a n  K . Sothen  w  W ie d n iu ,
Graben No. 4 . W  K r a k o w ie  utrzy­
muje; J a n  K a r te l,  w Rynku głównym 
No. ” w domu Barona Milieskiego.

.  (3803-3-) T

I - i  W jednej 
:g '5  głowie i

ą -3 Wyborna tynktura do włosów przygo- 
~ o towana brzez p. Dicguemare w Paryżu.

chwili zmienia siwe włosy na! 
0 _. na brodzie, i nadąje im kolor 
naturalny jak się podoba bez żadnego |

0 |  niebezpieczeństwa dla ciałA. Farba ta bez-
1 o-wonna jest skuteczniejszą nad wszelkie | 
£ o tego rodząju preparaty.

Dostać można w Krakowie w aptece j 
"a q Wgo Brunona Miceyńskiego, w War-
U-t U

i
szawie w Składzie materyałów aptecznych 
Wgo Galie, Phryżu w fabryce perfum 
pana Legrand. (3370 12-13)T 1 1

ESSENCYA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskute­
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach złegj przymiotu

(syfilitycznych), zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutaeh na ciele. Metoda użycia w poi 
skim języku.

Dostać można w Paryżu w aptece p. Colbert 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego n p. Gallego w Warszawie, w 
Wilnie u p. Chroscickiego, w Lublinie u p.Ma- 
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako- 
w e  u p Brunona Miczyńskiego. (S612-7)T
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Handel Stanisława Feini ucha
HANDEL

STANISŁAWAIBEINTUCHA
w  K R A K O W I E ,

w Rynku głównym, w „Szarej kamienicy," 
odebraw szy św ieże  znaczne transports

HERBATY i KAWY
w najwyborniejszych gatunkach, polecając takow e, zaręcza

z a  c z y s t y  i  d o s k o n a ł y  s m a k .
Ceny tych jak rów nież i innych  tow arów  zagranicznych w  tym  

Handlu, z p ow od u  spadku ażyo sreb ra , z n a c z n i e  z n i ż o n e  z o ­
s t a ł y ,  o czem  szanow na Publiczność przez p ow zięcie próby prze- 
tonać się  zech ce . G łów n ie p o leca  gatunek św ieżo sprowadzonój 
H e r b a t y  po 2 Z - łr .  za funt w agi w ied eń sk ićj, któraj pom i­
mo niskiśj cen y , w  sm aku tak wyborna, że w yrów nyw a daleko droż 
szym  gatunkom  i każdego zadowolni. —  M F  Kupujący 5  funtów  
lerbaty na raz, dostają 1 0 %  rabatu.

^ R ó w n ie  na zbliżające się, św ięta  po-i. 
leca w szelk ie  tow ary kolonialne, Ba­

kalie, Mąkę prawdziwą peszteńską i Drożdże pra­
sow ane w ied eń sk ie, co dzień św ieżo  szybkocią- 

giem  nadchodzące. (3814-1-3)
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18 Wiedeńska 65.
połączona wystawa przemysłowa!
Uniżenie podpisany ma zaszczyt oznajmić niniejszem, że mu się udało wejść w taką 

umowę z najpierwszemi fabrykantami Anglii, Francyi i Niemiec, że ci Panowie fabrykanci 
porucżają mu skład swych wyrobów do sprzedaży a to pod takiemi warunkami, że ledwo 
który inny kupiec lub przedsiębiorca będzie z nim mógł tak co do ceny jak  i rozmaitości i 
nowości towarów konkurować. Mojem zobowiązaniem jest jak  najwięcćj wysprzedać; to zaś 
będę się starał osiągnąć tylko taniością i dobrocią towaru.

Zwidzenie lokalu jest dozwolone każdemu bez kupowania czegoś; pomimo tego je­
stem z wszelką pewnością przekonanym, że nadzwyczajny dobór i nęcące ceny tego dokażą, 
źe nikt bez kupienia czegoś z mego zakładu się nie wydali, gdyż różnica w cenie od in 
nych podobnych towarów wpada zanadto w oczy. — Katalogi wystawionych przedmiotów 
z oznaczeniem ich ceny udzielają się bezpłatnie.

Do licznego zwidzenia uprasza najuprzejmej.
A, F ried m a n n  w  W ie d n iu ,  Operngasse 6 neben D reheri Bierhalle

nnd Praterstrasse 26.
B V N ajm niejsze kupno wystarcza do przekonania się o szczególnej dobroci i ta­

niości towarów niżej wyszczególnionych. “W )
Najlepsze Francukle Lornetki.
Lornetka najmniejszego gatunku Złr. 2. 70; więk­
sze Z r. 2. 90, 3. 20, 3. 40; największa Złr. 3. 6o, 
3. 90; najlepsze achromatyczne w pięknym schow­
ku skórzanym: najmniejsze Zlr. 4. 80, większe 
Złr. 5. 50, 5 90, 6. 40, największe Złr. 7 75, 
Z*r. 9; te same w najpiękniejszej oprawce z ko­
ści słoniowej, najmniejsze złr. 8*90, większa złr. 
8. 50, Zlr. 11, największe Zlr. 14. 50, Zlr. 18.

P r a d z i w e  a n g i e l s k i e  S c y z o ry k i.
1 sztuka z dwoma nożykami cent. 20, 30, 40, 
z trzema nożykami cent. 50, 60; w najlepszym 
gatunku z 3 nożykami cent. 60, 70, 90, Złr. 1; 
z 4 nożykami 80 cent. Złr. 1, Złr. 1. 20. 
A m e r y k a ń s k ie  l a m p y d o  P e t r o l e u m  
Lampa kuchenna, brązowana 45 do 60 cent. 
Lampa salonowa najlepsza Zlr. 1. 50, 2, 2. 50, 
3., Cienniki do lamp w 100 .wzorach po 8, 10 
15, 20 do 40 cent.
B i l e t y  w iz y to w e  z n a j p i ę k n i e j s z e m  

p is m e m .  złr. kr.
100 biletów najpiękniej litografowanych . . 1 — 
100 „ wyciskanych na sposób angielski. — 60
F r a n c u z k i  p a p i e r  l i s to w y ,  

z b e z p ł a t n e m  w y c iś n ię c ie m  
w s z e lk ic h  n a z w i s k ,  l i t e r  i  

k o l o r u !
100 listów w 8ce cienkich białych . . . — 45
loo dto w 8ce angielskich, prążkowa­

nych lub liniowanych.................. — 65
100 dto w 8ce prążkowanych w wielu

k o lo ra c h ...................   — 75
>ilOQ dto w 8ce cienkich żałobnych . . .  1 50
100 dto w 4ee cienkich białych . . . . — 85
10o dto w 4ce agnielskich prążkowa­

nych lub liniowanych....................1 —
100 kopert ną Ski białych...................   . — 30
100 dto nai 8ki prążkowanych z mocne­

go papieru.................................. — 50
100 dto na 8ki kolorowanych prążko­

wanych
100
100
100
100

dto
dto
dto
dto

— 55
na 8ki zewnątrz emaliowanych — 60

80
50

cienkich żałobnych 
na listy ćwiartkowe białe . . . 
na listy ćwiartkowe, prątkowa­
nych z mocnego papieru . . . 

Tuzin a n g ie l s k ic h  p ió r  s t a lo ­
w y c h  w 12tu najlepszych gatun­

kach .............................................................
12 tuzinów w pudełku powyższych gatun­

ków  ....................................................
P i ó r a  A lu m in iu m  12 tuzinów . .

65

— 10

80
80

Tuzin O łó w k ó w ,  dobrego 
35 do 50 centów.

gatunku 10, 20,

P ie c z ą tk i  z n a jp ię k n ie j s z e m  
p is m e m  i

Pieczątka z dwoma literami i pięknym trzon­
kiem 50 cent. — Korona kosztuje 30 c.— 
całe nazwisko liczy się jak najtanićj. 

C e n a  w y p rz e d a ż y  A lb u m ó w  d o  f o ­
to g ra f ic z n y c h  o b ra z ó w ;

1 Album na 25 obrazów 50 c., 80 o., złr. 1,
1-50, 2 złr,

1 dto na 50 obrazów 80 C., złr. 1, 1‘50, 2,
2-50, 4 złr.

R a m k i  po 3. 6. 10, 20 c.
S re b ro  c h iń s k ie  z lOcio-letniem zaręcze­
niem przy cięgłem używaniu, tuzin łyżek Btoło- 
wych złr. 16; łyżeczek do kawy złr. 9; nożów i 
widoków złr. 27; para lichtarzy zlr. 4, 5, 6.
IMF Inne przedmioty po cenach fabrycznych. 
N a jn o w s z e  p rz e d m io ty  d o  u b r a n i a ,  
s t a lo w e ,  z k o śc i s ł o n io w e j ,  z „ J e t , “  

k a m ie n n e ,  z ło to - b r o n z o w a n e i  
Brosze po 30, 40, 50, 60, 70 c. do 1'50.
Para Kulczyków po tych ’ samych cenach. 
Pierścionki po 30, 40, 60 c.
Guziczki do półkoszulków po 5, 10, 15, 20 C. 
Guziczki dij rękawów po 10, 15, 20, 30, 40 c. 
Łańcuszki do zegarka, zupełnie jak iłote 70 c., 

złr. 1, złr. 1-50.
O blicze z a o p a trz o n y  S k ła d  z a b a ­

w e k  d l a  d z ie c i  i  g ie r  to w a rz y s k ic h . 
Lalki po 5, 10, 15. 20, 30 c. do złr. 2 : 
Rozmaite zwierzęta na mieszku po 5, 10, 20 c., 
f do złr 1.

Zabawki w pupełkach po 10, 20, 30, 50 centów 
do złr. 3.

Zwierzęta całkiem naturalnie zrobione po 50 c.
złr. 1 do złr, 2.

Inne zabawki w tysiącznym wyborze, lo  c. do 
złr.'4.

Gry towarzyskie od 30, 50 c. do złr. 2.
Ś fa jle p s z e  g r z e b ie n ie  g u m o w e . 

Grzebień do fryzowani* 15, 20, 25, 30 c.; Grze­
bień gęsty 20, 25, 30 c.; Grzebień z rączką 
25, 30, 35 jc.; Grzebień do zatykania 30, 
40, 50 c.; Grzebień kieszonkowy 10, 15, 25 
c.; Grzebień kieszonkowy zc szczoteczką 25, 
35, 40 c.; Szczotka do włotów 30, 40 50 
do 1 złr.; Szczotka do snkien 50, 60, 80 c. 
do złr. 1; Najlepsza szczoteczka do zębów 
20, 25, 30, 35 centów.

B y d ło  g ly c e r y n o w e ,  pachnące, po 15, 
25 centów. (3721-4 6) T

F r a n c u z k ie  i  a n g ie l s k ie  p a c lu z id ła «  
p ra w d z iw a  W o d a  K o lo ń s k a  l td .
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się za 

pobraniem należytości jak najpunktualniej.

SHERBATA i RDM!
—  złr. c.

H e r b a t a  czysto czarna funt. wied. . • • 1 90
z kwiatem P e c c o  I. gatunek....................... 2 80

dto dto II. gatunek....................... 3 80
Sam kwiat . ...................................................& 80
R u m  Jamajka prawdziwy, kwarta polska • 4 50

dto II g a tu n e k .................. 2 —
A r a k  krajowy I gatunek . . „ ............ — 60

dto II gatunek . . „ . • „ • . - ■ 76
Bez etykiet, bez plombów i wysmukłych fla­

szek, — oraz wszelkie gatunki W ó d ę k  jak 
najtanićj.

9 W  W nowo założonym Sklepie w Rynku 
głównym w Krakowie pod L. 36.

K . Sroczyńska.
Jj. Sroczyński,

(3710~3)T Prokurę prowadzący.

Piekarnia W arszawska 
J .  W a s z a k a

we L w ow ie
dostarcza wszelkiego gatunku pieczywa

na Święta.

Dom y zam awiające p ieczyw o zechcą  
się  zg łosić  do piekarni W arszawskiej na 
Rurach Nr. 1 5 0 1  na 5  dni przed Ś w ię­
tami, bo tylko na stałe zam ów ienia p ie­
karnia dostarczy pieczyw a. (33ie-l-2)T

G dzie, k ied y  i ja k  
trzeba

g r a e
I na to w a ż n e  pytanie znajdzie się 

odpowiedź w mojój znowu u z u p e łn i o  
n e j  za kozystną uznanej metodzie grania 
w loteryę. Jestem mocno przekonany, że 
moje objaśnienia, bardzo cenne, każdemu 
będą bardzo pożądane; czynię jednak 
uwagę, że tylko ode mnie wprost można 
otrzymać należy tą i jasną instrukcyę. Przeto 
to powtórnie przestrzegam przed tak zwa- 
nemi( kopiami i t. p., bo takowe są fałszy­
we, lub w ogóle zupełnie błędne plagiaty.

Nikogo nie umocowuję do udzielenia mo­
jej metody, ani w kopii, ani w oryginale, 
każde takie wydarzenie znamionuje oprócs 
fałszowania jeszcze moralną „ kradzież,“ 
co też każdemu z takich bezprawnych 
przedających otwarcie w oczy powie­
dzieć można. — W arunki i bliższe szcze­
góły pisemnie.

Upraszam o listy frankowane pod a- 
dresem

„Privat Jngenieur 
Ag: K old, Particulier

H a m b u rg "
N. B. Wszyscy moi dawniejsi Komi­

tenci, którzy się jako tacy wykazać mogą, 
otrzymają zmodilikowaną instrukcyą za 
nadesłaniem dodatkowej należytości w 
kwocie 1 złr. (3781-2-3)T

KANTOR ZLECEŃ
W A LER EG O  M A SZ E W SK 1E G 0

w KRAKOWIE,
przy ulicy Szewskiej, 

poszukuj e :
BOH F r a n c u z e k  lub S zw a jca -. 

r e k ,  O w c z a rz a , P a r o b k ó w  żona­
tych i kawalerów do Królestwa Polskie­
go. Poleca zaś wielu ludzi w różnych za­
wodach uzdolnionych, którzy poszukują 
miejsca, — ma wiele posiadłości zfćpir 
skich, Folwarków, Dworków, Kamlenfr, 
tak do sprzedania jak i wydzierżawienia.
'A 0  (3715-2-3) ,,m;

Wysprzedaż części stada
w Gromniku.

Z powodu za wielkićj liczby klacz sta­
dnych, kilkanaście tychże po najwięksźćj 
częŚęj źrebnych, tak rasy angielskićjj jak 
i oryentalnej, jest do sprzedania. G ro n ek ) 
trzy mile od stacyi kolei żelaznej Tarnów.

Bliższa wiadomość u właściciela Grom­
nika, poczta Ciężkowice. (3716-2-6)

Majętność nad Dunajcem,
między Sączem a Tarnowem przy szosie dwa fol­
warki i ciała tabularne razem, w glebie żyznej i 
powabnćj okolicy, łącznie 480 morgów, niosiąca 
czystćj intraty 1.800 złr., w tem suchego dochodu 
450 złr. — jest d o  s p r z e d a n i a .  Za każdy 
mórg roli i łąki po 100 zlr./ lasu po 60 złr. 
pastwiska po 30 złr. — suchy dochód na 12 pro­
cent — budynki są dobre, a nie idą w szacunek.

Bliższa wiadomość w, Kancelaryi Wgo Żuka 
Skarszewskiego, Notaryusza w Krakowie.

(3663 6)

R O M  w K r a k o w i e ,  przy placu św, 
U U IY I Ducha pod L. 406/s 95, jest do 
sprzedania.—  Wiadomości bliższej udzieli 
tam ie zamieszkała właścicielka. (3769 2 3)

O dezw a.
Posiedzenie ogólnego Zgromadzenia 

Członków Towarzystwa ku podniesieniu 
chowu koni, w dziennikach zapowiedziane 
n a  1 5 y  G r u d n ia ,  z powodu nieprze­
widzianej przeszkody, odroczone być mu­
si n a  2 2 g \  S ty c z n ia  I 8 6 0 .

Przedmiotem obradowania będzie: 
r e o r g a u iz a c y a  T o w a rz y s tw a ;

zatem Komitet zaprasza uprzćjmie szano­
wnych Członków do jak najliczniejszego 
zebrania się we Lwowie na dzień ozna­
czony.

Posiedzenie odbędzie się w kancelaryi 
Towarzystwa o godzinie l i ty  rano.

Od W ydziału gal. Towarzystwa ku pod­
niesieniu chowu koni,

Lwów dnia 13 Grudnia 
(3104-2-3)

1865.

Sposób lóczenia stanow czy cho­
rób  p łc io w y ch , w szelkich w yrzu­

tów  ran  syfilitycznych, 
Pa r yz k i e go  Dra pana Chable.

Skuteczność syropu ro­
ślinnego, bezmerkuryal- 
nego przeciw liszajom, 

świądom nieznośnym, sy 
filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krwi 

stanowczą się pokazała j że ją  dzisiąj 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszczytniej popiera, wiel­
biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką­
pieli mineralnych również Dra Chable.

Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu łagodny

•  1 ! j ‘l  " I I I  Syr0P Cytrynianu iela  
A l i a l l l  I  za Dra Chable, gdy do 
w użyciu będące, a trudny do zażyciu, 

skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i ko- 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera, to tcnzeswćj 
strony znowu, już we wstrzykiwaniach, ju i  
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: 
rzeźączki, upławy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza.

Z powyżćj wymienionymi specyficznymi śro­
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza 
jowa, preparacya do kąpiel mineralnych 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczy, 
niające ze krw i zarazę.

Sprzedąją się w W a r s z a w i e  w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
pp. Chroscickiego w Wi l n i e ;  Brunona Mi- 
czyńskiego w Kr a k o  w i e i Rukera weLwo-  
w i e. (3617-6)T

dziś

Dwa Młyny wodne.
W  Krakowcu dobrach JO . ks. Lubomir­

skiego Adam a, jeden murowany o 8 ka­
mieniach tuż pod miastem ua gościńou 
publicznym położony, drugi o 4 kamie­
niach o */4 mili od miasta leżący — oba 
w najlepszym stanie— i przy największój 
posusze zawsze mające dostatek wody. — są 
od dnia 20go Grudnia 1865 r. z wolnój 
ręki do wydzierżawienia.
Bliższaej wiadomości udziela Zarząd ekono­
miczny tychże dóbź — poczta Krakbwiec 
w obwodzie Przemyskim. (3765 2-3)

nowanaKoncesyo-

Fabryka świec stearyno^IIPT wych, Bydła iPachnideł
A, jfMii lle r  n i  My nów  w Pradze,

sprzedaje
Świóce stearynowe w najlepszym gatunku: IO O  p a c z e k  wagi wiedeńs złr,

„ celnój „
na cetnarze tanićj, 

dto dto

6 0 ,
5 4 ,IO O  dto

Biorącym naraz 5 0 0  p a c z e k  o 1 złr. 
dto 1 . 0 0 0  dto o 2  złr.

Względem Mydła do prania i Mydła fabrycznego, Pachnideł itp., przesyłają 
się cenniki bezpłatnie.

P r a g a  w Czechach, w Grudniu 1865. (3807 I-)

Kurs papierów i pieniędzy.

H r a h ć w  19 grud. 
Srebropol. st.zaiOOzł 

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rar. 
Talary prs. za 100 złr. 
Bankn. prus. 150 ta> 
Srebro nowe au str.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k.

» » > 
Jblig. indem. , 
Ak. L g .bez  k. i dyw.

W ie d e ń  18 gr. (L) złr. oent.
5J Metaliki . . . . 63 65
»i Pożyczka naród. 66 10
Akcye banku wied. 760 -

,  ,  kred. 158 50
Losy 6j z r. I860 i 84 35
3rebro 106 25
Londyn 10 fnt sz er. 105 10
Dukat pojedynczy. 5 4

113 
121 
86 

486 
140 
96 

159 
106) 
5 08 
8 52 
8 75 

69 50 
72 75 
69 — 

189

płacą

110 
118 
84 

476 
137 
95 

156 
105J 
4 98 
8 37 
8,66  

68 50 
71 75 
68 — 

186

W ie d e ń  16 grud. żądają płacą

6 | Metaliki na w. a. 60 - 59 80
, Pożyczka naród. 66 25 66 10
„ Metaliki na m. k. 63 70 63 50
,  Obi. ind. niż. Aus. 83 — 82 —
„ ,  „ czeskie 87 50 86 50
» a n węgiers. 70 50 69 75
„ „ „ chor. lb. 72 - 71 —
* » » galicyjs. 68 — 67 50
,  „ „ buków. 67 - 66 50
„ „ „ siedmgr. 65 50 64 75

Listy zastawne:
5J Banku nar. losow. 88 80 88 60
4J -Galicyjskie.. . 67 50 67 —
H ł Węgiersk. los. 76 60 76 —
y  Boden Cr. austr. 91 60 90 50
pożyczki loteryjne:

139 50Losy poży. z r. 1839 140 50
. . .  1854 81 50 81 —
,  „ ,  I860 84 40 84 30
•  » .  18W
, Como-Rente

78 50 78 30
18 25 18 -

,  Kredytowe 
,  tryest1 na 4 j |
.  żegl. par. na D.

130 — 
109 50

119 80 
108 50

76 — 76 50
,  ks. Esteihaz. 68 — 64 —
,  Księcia Salm. 36 50 36 —
,  .  Paliy • 23 — 31 —

Losy ks. Klary . . 
hr. St. Geńois 

„ miasta Bądy . v  
„ ks. Windischgr. 
„ hr. W aldstein.
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunajń 
Kolei półn. Ferdynan 

„ rządowej fr.-a .
,  zachodniej o. El.
„ Pażdubickieji .
„ Połńlniowej .
„ Galicyjskiej . .

Czprniowięc.zwpł. 50 J 
Kursa zagraniczne.

(t mlMifOsas)
Amster. 100 złh. 
Augsg. 100 zł. nr.
Berlin lOOt a l.. 
Franki. n.M. 100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank.

a*
W
Ił

22 50
32 50 
21 50 
15 50 
17
12 bO 
12 bO

761 -

165 10 
m  ao 
122 -  

109 75 
181 — 
187 20 
67 -

88 50 
88 60

88 69it 
78 60 
105 16
42 —

piso,

22  —  

32 —
-r 

16 — 
16 
12  —  

12 -

759 -  
158 40 
444 — 
164 90 
178 30 
121 50 
109 25 
180 — 
188 80 

66  -

88 30 
88 50

88 60 
78 70 

106 10
42 -

Waluty,
Cesara, korony. . .

,  pół korony.
,  dukatynawagę 
a a obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . . 
Suwereny . . . . ,
F ry d e ry k i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały' rosyjskie
Srebro .......................

a kupony . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

E iw ńw  15 grudnia 

Dukat  ................

Talar pruski . . . .  
Listy gal. b: kup. w. a.

Obligi indem V  kup. 
Ako. kol. gal. b. kup.

plac,

C*cionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmęyera.

i  5 5 4
6 5 5 4
6 3 5 2

8 47 
(5 10

c 9 921 6 87
8 65 8 60

10 68 10 63
8 72 8 70

]0b 35 105 25
105 35 105 25
1 58* 1 58
1 67 , 1 167

5 10 5 04
8 80 8 60
1 66 1 63
1 59 1 57

67 37 67 77
70 53 69 93
68 27 67 70
189 17 187 — 1

W a m .  16 grud. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
z  .f t kupota 
Listy zast III okr> »

Akoye koleHSeC " 
warsz.-wiedeń. „ 

Akoy# kolei żel.
warsz. bydgo. _

5{ Pożyozka loteryjna

W r o c t  16 grud. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank ..

,  Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4*/,

u 4̂* 
Obligi kolei krak.-szf.

P a r y i  18 grudpia 
.Renta 3*/. . .

mriŁoj^yn/jS.grlgty,,

82 66 

12 71

płacą

-  84? 

29

70 25,
U l  — 100 50

95J 
79 j 
66

68 47

87*

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

O dchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy i Wrocławia 8 rano - -  do L/wowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki U  rano 

z Wiednia do Krakowa 7.15 ran o ; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa U  rano,

‘ ' “  ' '  6.30 rano; 11.27 przed połu-

po południu;
ze L/wowa do Krakowa 5.10  rano; 5. 20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

P r z y c h o d z ą : 
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczół — z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z My­
słowic i Szęzakowj 5. 21 wieczór;— ze L/wowa 2.61 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.16 wieczór 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 iano; 7 37 wieczór;
’ Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe;

Szczakowy z Krakowa 11.43 rano.

R zędzca Drukarni Seweryn Dobrzański.


